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iOtwsrci* Rody państwa. — Położenie rządu. — obej

ście się cesarza z dr. (lukry — Wieści o rokowaniach z 
Czechami. — Zbrojenie się Czarnogóry — /.agraniczne 
śpiewy par! imuiitarne.)

Dói$‘aj pierwsze zebranie Sady państwa. Mi- 
liisterju m dotychczas nie zmienione, i cesarz mial 
oświadczyć, że idąc za zwyczajem konstytucyjnym, 
me Chce Uprzedza,*' parlamentarnego rozwoju rze
czy. Izl» panów już dzisiaj jest ukonstytuowaną, 
Izba niższa dopiero się ukonstytuuje. Prezydentem 
zostanie z pewnością dr. Kaiserfeld. 1. wiceprezy
dentami dr. Hopfefl, na 2 . wiceprezydenta Ktoś fo- 
rytuje dr. Czajkowskiego. Uroczyste otwarcie mo
wą tronową nastąpi w poniedziałek. Słychać, że 
nie cesarz, ale arcyks. Kai >1 Ludwik odczyta mo
wę tołŁową, co się jednak zdaje niepiawdopodo- 
bnfluł, Z Czoch i z kół feudalnych odzywały się 
nawet głosy, ażeby żadnej wcale mowy trouowej 
nie. było, chociaż bowiem wedla fikcji konstytucyj
nej cesarz nie jest odpowiedzialny, ale tylko mfni- 
sterjum, to wszakże to, co on czyta, pokryte jest 
povtag% jogo osoby, którą w danym razi6 ministro
wie się zasłonią!

Na każdy sposób mowa ta beJzie szczególną 
w swoim rodzaju: miwsterjuia j ssr rozprzęźone, w 
niełaso u nor n , lada dzień może się poda do 
dymisji, iedep mjaistnr juz się podał (dr, Berger), 
czyjmżt wyrazem ma być mowa tronowa, ? i czy 
może jaijkkyiwifak wybitną nosić baiwę, przedkła
dać parlamentowi drogę postępowania rządu na 
przyszłość? Jedmm «łowem, czy muże odpowie
dzieć swemu celowi?

Wedle Pragę' Abendblati w Badz,e państwa 
wytoczy się najprzód sprawi dumacka ^odnośne 
sprawozdanie rządu powinno już Ljć dzisiaj przed
łożone) i ministerjńHi jzażąaa absolutorjum za za-, 
prowadzenie stanu ’ oblijzerilk w Kotarskiem. Potem 
ma przyjść rezolucja galicyjska a z nią no lm t ,w- 
lent Sprawa rewizji konstytucji.. Potem dupiero bu
dżet nar. 1830. Gzy podobna, ażeby przed Nowym 
rokiem, a właściwie przed świętami wytaczano re
zolucje W Radzie państwa, Prager AbcndbUtt nie 
pyu. Nie wiadomo nawet jeszcze, czy rezolucja 
dostała się już do rąk ministerstwa, jali to nieda
wno wytknęliśmy. Kada państwa dokonałaby olbrzy
miego dzieła, gdyby się uwinęła bo świąt l. adre
sem: we -mew* W t- i j  1 dalmacką i z tym
czaaowedl przyzwoleniem na trzymiesięczny pobór 
^datków u» r. 1870, Picy tym budżecie wytoczy 
sie znofiu sprawa d&linaoka, a jeszcze będzie rnu- 
siaj winistor żądać kredytu dodatkowego na rok 
18»w, a ta. ua wyprawę dalnmcką i ua koszta po- 
K óij cesarskiej na >vschód. Częsc tycb kosztów, 
pr«W*4«ąeą aa Węgiy, sejm wegiorski już u-
dWriAiłtih.j r lI

I w  str>Jpo* zUja .z z^anim humorem biu
rokratycznym, podobny®, tak do humoru jak lu
krecja ÓO, cukro, pogbwki o krizys gabinetowej. 
Kiępatn»iMUP ..się z * w  wysadziła - bo nikt nie 
twierdzi, ażeby jui dzisiaj minwtersrwo podRlo się 
Ję dj misji lub *ostało odprawione. Jest rzeczą 
p a w i*  4r- Bęrger podał się do d» misji, i po- 
twiev4ąą to tighemio, ale zarazem dodaje, że cesarz 
mą do Rerg ira i do Taaifego największe zaufanie 
i się poiegua z resztą m.ristrów, jak z
iy iv  dworną. Jest też rzeczą pewną, że Giskrę i 
H(t)Jbstł» pesąjjz rądby usuaąć .)d siebie, ało mu nie 
pozwalają względy k mstytucyjna. Taaite na każdy 
sposób był. ptezpeem gabinetu, i taksamo odpowia- 1

da za czynności ogółu rządu jak Giskra za czyn
ności swego wydziału. Sprawa dalmacka spada ka
mieniem liietylko na piersi Giskry, jako ministra 
spraw wewnętrznych, ale i Tiaffego jako ministra 
obrony i publicznego bezpieczeństwa. Nawet szorst- 
kifc obejście się cesarza z Giskrą w Belwederze, 
d. u. bui. polepszyło 3ytuację burgerministra, Do
wiadujemy się właśnie z pism węgierskich, że Gi- 
skra się wysunął naprzód, gdy cesarz zbliżał się 
do szeregu ministrów, spełnił zatem swoją powin
ność. Nie jest on ministrem monarchy aocolutue- 
go, — i jako minister, wyszły z łona większości 
parlamentarnej, uproszony od korony do przyjęcia 
teki, swoją odpowiedzialnością zasłaniający osobo 
monarchy, powinien być zasłonięty od o s o b i s t e j  
niełaski monarchy, jak długo zarzucić mu można 
tylko błędy, a nie przestępstwa lub zbrodnio. W 
państwie konstytucyjuem jest na ministra. popeł
niającego błędy, — tyiko jeana kar? —  danie mu 
dymisji. Giskra popełnił błędy, a choćby ich nie 
popeiuił, to skoro nio pość' ła już zaufania cesarza, 
cesaiz ma prawo go usuu.k, — i na tem koniec. 
GiBkra został skrzywdzony.

Jest to zdanie pism węgierskich, chociaż za
razem potępiają bezwzględnie politykę dr. Giskry, 
odmawiają mo po słuszności wszelkiego talentu ua 
męża stanu, i dodają, że jeśli nie dziś, to za ty
dzień lub dwa musi być usunięty. Węgrzy, bar
dzo skrupulatni pod względem form konstytu
cyjnych, podnoszą to pośrednio w obronie swoich 
ministrów, których kiedyś podobna mogłaby spotkać 
scena, jak Giskrę di t>J bm., i kładą następującą 
uwagę. „Monarcha ma niezawodnie zamiary naj- 
Jepsza, jest on uprzejmy z natury, i jeśii tym ra
zem nie poszedł za popędem swego serca, io nie
zawodnie ktoś go usiłował poprzód przekouać, że 
takie obejście bię z dr, Giskrą jest koniecznością 
polityczną. Jak Bię zewią ci aktorowie.“

słychać, ze stronnictwo feudalne przygotowuje 
memorjał o obtenem płożeniu państwa i jego kło
potach ekonomicznych, k-óry m i bvć cesarzowi na 
posłuchaniu wręczony. Hr. Leon Tbun, byłj mi
nister , ma układać ten memorjał Z Pragi zas 
słychać, że jrden z przywódżeów czeskich, du kiau- 
dy, został wezwany do Wiednia, i ż.e wiadomość 
ta. stoi w związku z przygotowywaniem rokowań z 
Czechami. Rzeczą jęrt pewną, że w końcu paź- 
dziBrnim, hr. Bjnsr starał sie wejść w układy z 
Czekami, ,13 nttyclitaiatrt pojechali do Pragi pp. 
Herbst i Hasner, i płzeszhodżrii. Teraz ma pan 
Beust nku-wo. choć w sposób odmienny j.oruszać 
ię sprawę. "Według TTandertro . wytoczono ją w 
Radzie ministrów (cży już po powrocie cesarza P 
p. r.). i z wyjątkiem dr. Giskry, wszyscy mini
strowie mieli przystać na ponowienie rokowań. W 
tym cela ma rząd wypracować program osobny i 
przedłożyć gu przywódzeóm czóskim. Progrttm w,- 
niep zswietać to, co najwyżej w zgodzie ż obe
cną konstytucją, Czw/hoiri1 ofiarować'można. Roko
wania toczyłyby się bezpośrednio między rządem 
R przywódzcattn czeskimi, a dopięto rezultat byłby 
Radzie państwa Dtzedstiłwiony. Minlśterstwb ura 
przystawać ua usitpsrwtt co do uniwersytetu', szkół 
j jeżyka i na nadanie Czechom kanclerza z koła 
narodowej szlachty czeskiej. Według W iw er B S t-  
Atmtg program do ugody miałby wyjść nie od 
iządu, ale przeciwnie od przywódzców czeskich. — 
Trudno dać wiarę tym doniesieniom, już dlatego, 
ż.e Czesi zgoła nie uznają obecnej konstytucji, a 
 ̂ obecaem ministerstwem^rii^dy nie wejdą w  u

kłady. Doaamy, Ż6 jak słychać z innej strony, dr. 
Kiaudy udał się do Wiednia w sprawce Komitetu 
dla rannych, i że organa partji staroczesKiej o tej 
vodróży nawst nie wspominają.

Sprawa egipsko-turecka zażeguaua. Wicekról 
przyjął hrmau i przyrzekł go spełnić i ogłosić w 
swojem państwie. Jak go spełni i ogłos:, to inne 
pytanie. Dość, w dyplomacja aokonała swego, i 
znowu się pokazało, że mocarstwa w Europie 
wśród obbcn ch OKoliczności nie dopuszczą wojny. 
Ludy potrzeojją i żądają pokoju, i w tern się zga
dzają wszystkie stronnictwa od radykałów dokon- 
aei waty stów rtządy zaś zbyt mąją wiele kłopotów 
wewnętrznych, i chcąc się wybierać na wojuy mu
siałyby robić ludom ustępstwa ludy zaś zbyt doj
mującą otrzymały nauczkę w Prusieeh, że im 
świetniejsze zwycięztwa oręża, tern większe niebez
pieczeństwo dia wolności. Coby rządy dały przed 
wojną, to odebrałyby lub wypaczyły po zwycięz- 
twie. Ludy wiedzą, że drogą pokoju powoluiej, ale 
pewnie’ dojdą do swego.

Tymczasem w innem miejscu giozi wybuchem 
sprawa wschodnia. Czytamy w potuizodowy.n wie
deńskim X. FremdeuUacit. : „"Według w.adomości
wiaiogoduycb, dochodzących, nas z Paimawji, w 
Czarnogórze krzątają sit z uzbroję liem i ćwicze
niem. wojskowemi z taką gorliwością, że Czaruo- 
górcy od 14 dni nie przybywają do Kotara na tar
gi tygodniowe, z powodu, że ludność zajęta jest 
ćwiczeniami wojskowemi, a prawdopodobnic i dla
tego, że z Czarnogóry nie chcą wywozić żywności, 
chowając ją na potrzeby własnej armii. Z tych i z 
innych powodOw wnoszą w Kotarze, iż książę Czar- 
nogóiy zapewne wkrótce wypowie wojaę.“ Podąje- 
poy tę wiadomość z obowiązku, nie mogąc na ra- 
lie ani jej zaprzeczyć ani wytłumaczyć. Zdaje sie 
tylko, że jest ,wyi«chowauą na poparcie rządowe
go sprawozdania, które rząd winien przedłożyć Pa
uzie paiisrwa.

W Berlinie stronnictwa libeialuo sejmu, nie 
mogąc dopiąć usunięcis ministra wyznań i oświa
ty, dr. Mii mera zamyślają z budżetu wyrzucić je
go pensję. W Bawarji krizys ministerjaina zjJas 
twioua. "We Włoszech zas nie zanosi sie wcale ma 
te. Już się zdawało, iż minisierjum Lanzy utwo
rzone, już potem ogłoszono listę ministerstwa 
Ciąldiniego nazajutrz ogłoszono, żb utworz«me ga
binetu powierzono hrabiemu Cibratio staremr przy
jacielowi ,śp. króla Kur. Alberta i miuistra spraw 
/.agranicznycb w r. loóió do 1858, dzisiaj donoszą, 
że sprawę tę poruozono goili.

We Francji krizys ministerjaina już była zu- 
pemą w poniedziałek, ministerstwo całe podało się 
do dymisji. Przychodzi teraz kolej na OllHera. 
Wspomnieliśmy wczoraj, że program nawet prawe
go centrum (czyli Olliviera) sięga daleko pozę. to, 
co zapov iadała mowa tronowa, a do pi ogramy te
go wcielono nawet najważniejsze punLta z progra
mu lewego centrum. Według lu P n u e ,  niemile 
dotknęło Napoleona III., że nawet w programie 
prawego centrum wszędzie tylko ino w a o rządzie 
parlamentarnym, a ani słowa wzmianki o cesar
stwie. Otóż z tego powodu wystosował 011ivier 
list do cesarza, w którym wychodząc z konieczno
ści dla • rządu -wprowadzenia systemn pafmmentar- 
liego, przedstawił mu zmiany, jakie są w tym ce
lu potrzebne. Ten program Ollmera jescóze nie 
jest ogłoszony; ma go popierać ks. Napoleon. Sły
chać już, że w gabinecie 011iviera tekę spraw za- 
grauicznych otrzymałby hr Drouyn de Lhnys. Do

szeregu programów sLonnictw francuzkich przy
był i prog.aty legitymistów. Wecuug , doniesień, 
z Paryża d, 9. obiega w tamtejszych kołach poli
tycznych broszura, wydana przez .nrabiego Cham- 
bord "(burbońskiego pretendenta do korony fran- 
cuzkiej), które„ główny ustęp brzmi: „Słusznieżą
da Francja gv.arancyj zanewniającyct rz&d paria- 
mencarny, lojalnie postępujący, tudzież n'ezbędnej 
kontroli nad rządem *

Kortezy hiszpańskie odesłaiy sprawę skradzenia 
przez Izabelle II. przy jej wyjezdSie z Hiszpanii 
kosztowności korouuycb w wartoóc? 70 milionów 
realów do osobnego komitetu.'

Nie będziemy w diO&zę dzieapikarshiej cdpo ■ 
wiadać na nieustanne, coraz obelzywsze napady 
Dziennika pol»'.tego, czyli właściwie pana Lama na 
osobę właściciela Gazety ha .cdo^ej. Ouraliśiny do 
tego inną drogę, któraj doprowadź- do jawneg” 
wyświecenia caLgo postępowanie pana Laura i bez- 
podstawnesei jego nieustannego miotania się tak 
na Gazetę Narodową w ogóle jak na ie; właściciela. 
W Gtkeeie samej zaś odpowiadać będziemy tylko 
na poleudkę Dzielnika Poiekkgo w sprawach publi
cznych.

Dziennikowi Lwowskiemu w dzisiejszym numerze 
znowu piszącemu, iż Gazetc Narodowa pbzyąkaną 
dawniej była przez Krabfego Gołuchowątlejt>‘ dla.  
jegu polityki, i że Gazdtr Narodowe byłt pod j ijjo kin ■ 
rownictwem, odpowiaduLj azisia; tyle tylko,. iż na 
obranej przez nat dc lozpwawieuia ąję i i  Dziennikiem 
Poitkin. i paneqs y^mem drodze, okaże . się dov.o- 
dnie, że n gdj a nigdy ^ nu ta  ;i w najmniej
szej nie była zawisłęści ain odhr. Gołncbowskiegc, 
aui od żaduego innego jat Dziennik Lw-nosiń piszn, 
mcżnowładty, ani też oa większość cąjmowo}, rtl 
od mniejszości delegacyjuty, ani od kigiid pezołii- 
cjunistów, lnb taż oa kfóregptpi^iei i  jogpo zato * 
życieli.

Położeniu paKaiuF-aiaruu w Wiedniu.
Dvi e rzeczy dzisiaj już są pewne: n a j 

p i e r w ,  że usposobienie korony dla b tfg e i-  
ministrów nie jest przychylne; po  w t ó r e ,  h  
jeszcze obecnie, pomimo jawności tego uspo
sobienia, część ministerstwa, iir. Taaffe, Ber 
ger, Potocki nie zerwali jeszcze zupełnie f. 
panem Giskrą Herbstem i HagaoTym, b.< 
wobec rozpoczynającej się sesji Rady państwa 
uważa ta część miuisteistwa za niebezpieczną 
rzecz, doprowadza^ spo?y auędzj. so b ą , już te
raz dp zupałuega przesileuu muaąi^rjąinegy.

Z tego tli puwedu easacz nie p nyją i i 
dymiąń di. Bergera, który stanąwszy w naj- 
otwartiszej opozjeji do resz*?' burgerpiiui- 
strów, pragnął terąz d m ą c  si« z njiui- 
sterstwa. S ta tu ę  guo w skład*!*' .UMnaftteiftt^ą 
będzie więc utrzymani, oopoLąd dalszr Lieg 
wj^padków nie rozwn i“ daiej sytuacji-polity
cznej w stosunku ministerstwa do Kaóy pań 
stwa, i dó stanu rzeczy w całęm państwie.

Z tego to powoda ochłonęli central iści z 
pierwszej trwogi, i już teraz nawojują się do

Świat stary i nowy.
M  ciągu l 8t)9 r. '.ostały ukończone dwa ko- 

lósUttp pt?edśięw^zięcia: przekopanie Suezkiegb ka- 
nftb* \  żriazna droga, urzeuinająca w poprze! ca tą pół-przecinająca w poprzek ca łą pół- 

i od Sakramcnto do Nowego-Jorku, 
niemuiej ważne, nie mmej 

wyprawę w celu odkrycia pół-
r a w r

—
nocn«g° bieguna.

Sądię, ię  nie ą dą się gniewać cryfetacy Wa
szego dziennika, jeżeli powiem w krótkości o każ- 
dtOt. z. nich ookołwiak a najprzód o Suezkim ka- 
tale, bo ten nam bliżnzy i bm wątpienia do-
»yć ważną odegra rolę w bauJlowyiu rozwoju
całej Europy, w, ro7W°ju ludzkości i ej wiżizacj1’.

Po dziesięciu lutach n.ezmordowanej pra^y, po 
dzifeatęcib latach niepowodzeń różnego rodzaju, za
rodów, nieustannych przeęzkóu, . irdynand Lep- 
: eps uiońtzył sw e olłwzymie dzieło. Kanał mie
dzy potteni Said i Srezera ma 165 kilometr'w
długości (21 mil), przechodzi pr^ez bagna, cztery 
jeziora, kilka law gliny, przez skały i stepy. Ni- 
gdżie niemi Ślbzów i dwa morza łączą się nie
przerwanym kanałem, wszedzie odkrytym. Kanał 
ma 45 sążni szerokóści, głębokość nie wszędzie je
dnakowa, lecz są miejsca, maiące 4 sążni wody: 
cżtóry ogromu > machiny, wyrzucające dziennie 
cztery tysiące kubicznych metrów ziem ,  nieustaa- 
nie s i czynne dla powiększenia głębokości ki.nału. 
inżynierowie obrachiwali, i e d0 wiosny głębokość 
kanału nic nie pozostawi dc żrezenia.

Prace kankli-acii zac2ęły się w 18(54 roku na 
wielu punktach od razu, pod dozorem inżynierów 
iraucuzkich, angielskich i włoskich. Z początku 
Wielka była trudność w odszukaniu robotników, bo 
potrzeba ich było nie mało. ą przybywający z Eu
ropy wymagali oeromuej zipłary n‘ie mogli dłu
go przenieść klimatu egipskiego. Wicekról, majacy 
przywilej obrabiać swe pola przez tellachów, oddał

ich bezrłatnie w rozporządzenie Lessepsa, co mie
siąc zmieniając robotników, Lesseps pojmował bar
dzo dobr/fc, ia praca bidzie lepszą i pójdzie dobrze 
jeż( 11 robotnicy będą dobrze karmieni i płatni, dla 
togc też wyznaczył każdemu po 20 fr. na miesiąc, 
co w Egipcie znaczy bardzo wiele. Rachunek nie 
omylił Lessepsa — bo nietylko robotnicy praco
wali. doskonale, lecz wielu z ńich wstąpiło na sta
łą służbę. Tym sposobem Lessepb stanął wkrótC6 
na czele czterdziestu tysięcy robotników, pracują
cych w jednym czasie. Najtrudniejszą rzeczą było 

i dostarczenie Wody dó picia; czterysta wiełnlącRw 
codziennie nesiło wodę z Nilu i utrzymanie ich 
kosztowało „koło czterech milionów franków, do
póki nie zrobiono kauału dla wody słodkiej, który 
połączył Nil z jeziorem Timzach.'

Port Said na Śródziemnym morzu, ławe pias
ku lat dziesięć temu nazad i kilka domków ryba
ckich. dziś pomada piękną przystań, otoczoną "gro
blami dlą zasłonięcia od napływu piasku w czasie 
rozlewu Nilu; jedna z nich wchodzi do morza na 
całe trzy wiorsty.

Kanał przechodzi najpierw przez jeziora Men- 
saleh i B ilłach. Są to miejsca błotniste, zalane 
słuną wodą. Z początku w tycb to bagnach spot
kano najwięcej trudności, bo woda ciągle pokry
wała mułem wykopane koryto. Na równinie El- 
Guise, spotkano inne przeszkody, neleżalo kopać w 
twardej ziemi a rąk zabrakło; zdjęto więc tamy, 
wpuszczono wodę Śródziemnego morza do kanału, 
wprowadzono statki z machinami i w paro tygo
dni wynagrodzono zmarnowane miesiące. Od je
ziora Cimzact do Gorżkicb jezior, kanał idzi e wśród 
pokładów wapienia, przekopanie których kosztowa
ło wiele czasu i wiele pieniędzy; jestto najdosko
nalej usządzoua część kanału. Wielkie i małe 
Gorżkie ieziors liczą 30 wiorst długości i ‘>ą pra
wie wszędzie dość głebok e. Od połudn owej stro
ny tych jezior aż do Suezu, na przestrzeni o^mna- 
stu wiorst, miejscowość nie przedstawiała wielkich 
przeszkód.

W Suezie jak w Port-Said zbudowano dwie 
ogromne groble dla przykiycia przystań: od na
pływu piasków Czerwonego morza; b^egi jezior, 
wchodzących w łańcuch kanału, wzmocniono także 
znacznem. nasypami.

Lesseps sądził, że dwieście milionów franków 
wystarczy na ukończenie kanału; do dziś wyekspen- 
sowano trzysta trzydzieści, a jeszcze wiele zostało 
do zrobienia, szczególnie względem umocnienia 
brzegów, które mocno cierpią oć fal, zrządzanych 
przejściem okrętów pizez kanał. Roszta utrzy
mania kanału ob.achowano na dziesięć milionów 
franków rocznie.

Dwa miasta, stojąca na kończynach kanału, nie
dawno niegodne nazwy miast, dżiś liczą po dwa
dzieścia tysięcy mieszkańców, posiadają piękne ho
tele, kawiarnie, teatry, magazyny itd. Na połowie 
drogi Izmaiła nie istniała poprzednio; dziś jest to 
piękne miasto na bizegaoh jeziora Timzach, które 
niedawno było bagnem a tbraz pokryte mnogiemi 
parowcami; śliczne domki otoczone sacam; , proste 
ulice maKadamizowane starannie, ogród publiczny, 
ruch wielki, damy, ubrare według ni jnow0zej mo
dy — tam gdzie lat pięć temu nazad tylko pia
ski pustyni przelatywały.

Z powodu przekopania kanałn klimat nadzwy
czajnie się zmienił. Dzięki obfitości wody zasadzo
no mnóstwo drzew ze strony, z której samum zwy
kle nalatuje, żeby zatamować tę powódź piasków, 
które Sahara wysyła, system irrygacyjny pokrył 
pola śliezncm zbożem i miejsca te, które od wielu 
lat nie znały co to jest kropla dżdżu; dziś często 
bywają zraszane, bo nad kanałami tw >rzą się 
obłoki.

Otworzenie kanału dowiodło, że zwykłe statk: 
mogą przechodzić z morza de morza, lecz spostrze
żono także, io wiele zostało do i aprawierna, do u- 
lepszeDia. i zdaje się, że kanał nie bedzie Otworzony 
dla cyrkulacji ostatecznie wcześniej jak w maieu 
roku przyszłego.

I tak, Wielkie przedstewriecie, które w o ągu

lat tylu uważano za piękne marzenie, dziś stało 
się rzeczywistością.

Na drugiej stronie Atlantyckiego oceanu w 
tym samym czfoni ukończono żelazną kolej, mają
cą 60) mii długości (4 tysiąci kilometrów). Prace 
tą prowadzone r dwóch stron, z Nowego Jorku i 
z Sakramento, pizerz; na ąc się przei pustynie, lasy, 
niebotyczni góry walcząc z dziziem’ plemionami, 
którym uii podibała się ta droga, rpronAzająca w 
ciągł* styczność z ludźmi, których cywilizacja jest, 
inna, i którzy się nie kryją z tem , że dzikie ple
miona północnej Ameryki potrzeba cywilizować mb 
zniszczyć. Myśmy przywykli słyszeć o cudach, 
które robią w Ameryce, lecz rezultaty ostatnich mie
sięcy pracy ;>o,dwzględem szybkości budowy, prze
szły wszystk', o czem dotychczas najodważniejszy 
inżynier mógł tylko zamarzyć.

NiepodoDiu w krótkim artykule opisać WSZi-l- 
kicli trndności, które zostały przezwyciężone pr;:ez 
Amerykanów, lecz musimy koniecznie dać opijanie 
połączenia dwóch lin;j, żeby okazać, jaka różnica 
między starą Enropą, przywykłą być prowadzoną 
na pasku, a Ameryką, gdzie wszystko pozostawio po 
prywatuej inicjatywie mieszkańców.

V.T miesiącu marcu robotnicy Central-Pacific 
(Kalifornia) w jednym dniu potożyli l ‘/ s m:li szyn, 
wyzywając robotników z drugiej strony ao zrobienia 
czegoś p luobnego. Kompania Union przyjęfe wy
zwanie i w jednym dniu wykonała jeszcze dziwniej
sze robotę, bo położyła prawie 2 mile szyn. 
Kaliforńczycy, n.ecbcąe uznać czyjejś wyższości, 
gdy chodzi ó szAnkosc budowy, użyli wsze^ich sił 
• w jedenaście got-zin nracy położyli i umocowali 
2 ‘/ s mili szyn. Ta piaca bezprzykładne została 
wykonaną pod dyrekcją inżyniera Orokei. Naoczny 
świadek opowiadał, że pierwcze 240 stóp szyn beły 
położone i umocowane wr 80 sekund, a anigit 240 
w 75. .Spacerując, człowiek nifa może przeiść ] rę- 
dzej podobnej przestrzeni. (p  r ,
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łą czn ia  w jedną falangę, ażeby utrzymać dr. 
Giskrę et c o m o rte t przy ministerstwie. Hasła  
w tym celu zostały już wydane. Przy uchwa
laniu przez Radę państwa poboru podatków 
na 3 lub 4  miesięcy r, 1870, nim budżet ro
czny przejdzie przez obie Izby —  centi aliści 
chcą dodać warunek, iż tego prowizorycznego 
pełnomocnictwa Rada państwa udziela jedynie 
dla obecnego ministerstwa. Biigerministrowie 
i  ich poplecznicy obawiają się bowiem, ażeby 
po prowizorycznem zawotowaniu poboru poda
tków na te 3 lub 4  miesiące, nic odioczono 
sesji Rady państwa, dla przeprowadzenia zmia
ny ministerstwa wraz z zmianą całej polityki 
rządowej. Czy się uda centralistom taki do
datek do tej prowizorycznej uchwały budżeto
wej przyczepić, wątpić należy. O ile bowiem 
z doniesień wiedeńskich sądzić można, cen
trum Rady państwa jest takiomu dodatkowi 
przeciwne i już organizuje się w osobne stron
nictwo, przystępujące do programu dr. Berge- 
ra i jego partji w ministerstwie. W  Izbie 
wyższej zaś, gdyby nawet takie zastrzeżenie 
na korzyść pana Giskry, Herbsta i Hasnera 
uchwalono, powstałby opór znacznej większo
ści, przechylającej się stanowczo na stronę hr. 
Taaflego i hr. Potockiego.

W  ogóle po dzisiejszem zagojeniu Rady 
państwa dotychczasowa większość winisterjalna 
tak Izby niższej jak wyższej rozpadnie się tak 
samo na dwa ob ozy /jak  się rozpadło minister
stwo samo. Czyli wtedy będą centralistyczni 
bńrgerministrowie mieć jeszcze większość w Iz
bie niższej, jest rzeczą bardzo wątpliwą. N ie
zawodną zaś rzeczą jest, że w Izbie wyższej 
ją  utracą.

Takie jest położenie rzeczy, rozwijające 
się w Wiedniu w chwili, gdy delegacja nasza 
z nową swą większością wchodzi w akcję po
lityczną. Dwum obozom ministerstwa chodzi 
o utworzenie większości w Radzie państwa. 
Obóz p. Giskry liczy na centralistów lewicy i 
lewego środka, i na część delegatów galicyj
skich z paidji dr. ZitłuikfKowskiego. Obóz dr. 
Bergera liczy na całą delegację galicyjską, na 
Tyrolczyków, Słoweńców, Włochów i na więk
szość całego środka Izby. Oba obozy muszą 
wystąpić z swemi programami, lub też two
rzyć le  programy przez porozumiewanie się 
kół klubowych poselskich. Zadaniem naszej 
delegacji będzie, skorzystać z tego nowego 
grupowania się stronnictw, ażeby w program 
nowej większości wszedł i nasz program sej
mowy.

K ó T O f r fR d M C / G a z e ty  N a r o d o w e j .

P a ry ż  d. 1. gindnia.
(A l. W .) Walka czynna opozycji już rozpo

częła w Ciele prawodairzein. Nawet lewica odniosła 
pewne zwycięztwo, unieważniając wybór kandydata rzą
dowego mr. Saint-Herming. Miał on nibyto 1326 
głoaów więcej od br. Aląuier, jednak pizy wyborze 
popełniono liczne gwałty, nawet urzędownio prefekt 
podawał do wiadomości o jego protegowaniu przez mi
nistrów i t. p. Lewica łącznie nawet z mamelukami 
117 głosami przeciwso 90 unieważniła wybór i przez 
to taki popłoch wzbudzony był w sze* egach rządo
wych kandydatów, że Dnvernois sam podał się do dy- 
mibji, bo sam bowiem był w podobnym wypadku. Je 
dnakie to zwycięztwo miafo i złe skutki. Środek i 
rząduwl obejrzeli się, i i  tu można stanowczo wpaść 
pod wpływ republikanów. Otóż zmieniają taktykę jak 
tylko spostrzegli, że tamci gotowi równie bić wszyst
kich posłów, wyszłych z fałszywego głosowania po
wszechnego.

To też wybory Bouąuet i du Mirala, przyjęto 
pomimo to, że prry  głosowaniach na pierwszego było 
80  nadużyć krzyc7-cych. że prawnie można było u- 
niewainić kilkadziesiąt głosów, że 4000 głosów nie 
tmało pewności prawnej, a większość była tylko o 300 
głosów. A u du Mirala dawały się uczty i bale, prze
kupywały się gloey, fałizowano glosowanie w wazach 
pafUrich (zamiast urn), że Dumiral obiecywał liczne 
koncesje uzyjkat, a na jego okręg wyborczy a i 96000 
frank w rozdało ministerstwo na kościoły i tp. byleby 
p jzyslac duchu wmństwo i wyrobić przebaczenie dla niego 
za głosowanie du Mirala za odwołaniem armii z 
Rzymu.

Popłoch, jaki powstał w prawym środku i pra
wicy, był ogromny, tembardziej, że przy napadach na 
wybór p. wiceprezydenta lewica chciała dowieść, że on 
jest urzędnikiem ■-■esaruicim i dlatego nie i loże być po- 
słem. Jednak, niozraieni republikanie dalej ataki po
nawiać będą, a Bancel już ma stanowczo wystąpić 
przy sprawdzaniu wyboru Fuigerolles którego imie 
zamieszało się tak czynnie do wypadków w 
Bicamari, gdy tymczasem imię jego przeciwnika, Ber- 
tho le ta , który miał bardzo ni» wiele mniej głosów, 

yło hasłem u wyrobników i górników podczas zmowy 
ich w łonij kamiennego węgla.

Lecz nie koniec na te m ; bo oprócz biernego o- 
wica jeszcze przygotowuje się do czynnego a 

potężnego wystąpienia. Cremieui ma ułożyć w imieniu 
jej u' r.ą uatiwę wyborczą i zająć się przejrzeniem 
praw wyborczych. Favre, Ferry i Simon pooadzą wnio- 
e i ipo w icdu e o koleniach i Algierze i na tym pnnk- 
cie i ą zwalczyć rząd stając w obronie nieśmiertel
nych j raw 89 roku, teraz weszło w modę nazy-

P°jęcia .toiniści obywatelskiej. Nadto o zniesieniu 
timbrówdz innikarskich '(stempla od dzienników polity-
b T T l S J c  r 0ln 3praTarh % ic a  będzie miała za so- 
I  t ■ n arr, ł i W‘a’ ,a ' entrum tych dawnych 116. 
ram im  w  -1,10 !ew5 czyli Odłam Andelarre’a 
f i  0 O r a l n e j  i inne re-
Ł  0 n  «i? przeprowa-

ypacji gm in , zniesieniem Q|eodpowie-

dzielności urzędników czyli §. 75., i ma popierać bez
płatne wychowanie. Zatem prawie te wszystkie spra
wy tak  samo pojmują i republikanie. Stronnictwo zaś 
postępowców konstytucyjnych czyli odłam Josseau już 
dało do zrozumienia, ie  życzy podać wniosek o znie
sienie tek dziennikarskich i o sądy przysięgłych w 
sprawach prasowych. Nie dość togo a nawet §. 75. 
ma być zmodyfikowany wedle n ic h , w zastosowaniu 
do wyborów i targania się na własność i wolność o- 
sobistą. Stronnictwo to postępowców konstytucyjnych 
pragnie zupełnej decentralizacji Francji na korzyść 
gmin i departamentów; popiera zateir wybór merów z 
łona rad miejskich i chce wdawania się parlamentu 
do zawierania traktatów handlowych Widzimy zatem, 
że w wielu sprawach stronnictwo to połączone z inne- 
mi otrzyma niejedno zwycięztwo nad taiangą spółki 
011ivier-Cassagnac, która do dziś dnia wcale się nie 
zespoliła w jtdną  całośc 011iviera stronnicy mają po
dobno wystąpić z adresem jakimś czy manifestem ra
czej, ale dotąd ich liczba dochodzi tylko 98. Nie jest 
więc to fast donioślejszy ód manifestu lewicy. Później 
dopiero można będzie widziedjawnie siłę stronnictw, ale 
dotąd one jeszczo stanowczo nie przybrały barw oprócz 
republikanów.

Nie ulega jednak wątpliwości, że nawet w takiem 
rozstrzeleniu poruszy się sprawa militaryzmu i silnie 
będą atakować rząd nawet stronnicy je g o , nakłaniąjąc 
ministerstwo do zmniejszenia siły zbrojnej. Działanie 
ligi międzynarodowej pokoju i wolności dość silnie się 
objawia na opinii, i jeżeli Virchou zdołał skupić w 
sprawia rozbrojeń— posłów śród mincaryzmu pruskiego, 
to trzeba się spodziewać, że niemniej będzie popierane 
to prawo i na sejmie francuzkini.

Thiers, Tacnard, Etancelin i inni wnieśli interpe
lację, żądającą by traktat handlowy Francji z Anglią 
z d. 4. lutego 1860 był przejrzany, Dy do ustanowie
nia nowego, przedłużony był w całej sile istniejący 
dotąd i co najprędzej przedstawiono projekta do usta
lenia taryfy celnej i rozstrzygnięcia spraw, do niej się 
odnoszących, szczególniej dodatków czasowych. Wy
znawcy wolnego handlu ukonstytuowali się w pewnego 
rodzaju komitet dla wpływania na zniżenie cła różne
go przy zawieraniu nowego traktatu. To też ich dzia
łanie dość ważne, i oilnie się agituje po miastach wię 
cej przemysłowych. Równocześnie podają się różne 
petycje.

Rochefort wniósł także przedłożenie w Izbach. 
Wiadomo, że dotąd Ciała prawodawczego zazwyczaj 
strzegą żołnierze liniowi. Wojsko to zawsze było przy
czyną, że za lada zamachem stanu, lub przy każdym 
przewrocie rozpędzano Ciało prawodawcze w chwili, gay 
ono było jak najpotrzebniejsze dla narodu. Nagle Ro- 
chetort przemawia śród zdziwionych i niechętnych mc, 
że „me przedstawić Izbie dopełnienie do wot wzglę
dem nominacji binr przez Izbę, jedno spostrzeżenie w 
kilku słowacn, przedstawienie, które obchodzi godność 
Izby (oburzenie). To przedstawienie niema nic p r z e 
w r o t n e g o  , panowie możecie słuchać bez drżenia. 
(Mówi —  Krzyki.) Dotąd straż, pełniona przy czu
waniu uad bezpieczeństwem Izby, powierzona liniowym 
wojskom. J a  chciałbym, i sądzę żeby dobrze było, aby 
ta  służbo była. powierzoną odtąd gwardji narodowej. 
(Lewica braw o; prawica niespokojna.)... Nasze zgro
madzenia miały dotąd złą szansę być często z J  r a 
d z a n e m i  p r z e z  ty c h ,  co puwinni byli specjal
nie czuwać n a i ich ochroną (szmer i hałas prawicy) i 
szczególniej, czy powinienem wymieniać ? szczególniej 
przez swycn prezydentów". Zaczyna się śmiech i nie
pokój, śród którego przeważa głos Gambetty: „Być
może, nadejdzie dzień, że pożałujecie, żeśoie nie przy
jęli środka wam przedstawionego i wasz śmiech nie 
ochrom was od waszej naiwności41. (Brawo lewicy pra
wica przygłusza.)

Oprócz tych scen parlamentarnych, Francję poru
sza aobór powszechny. Biskupi Orleanu, Marsylii, 
Toule, Wersalu, arcj biskupi Paryża i Reims mają 
wystąpić w różnych oprawach począwszy ud cebliatu 
księży. Ale o tem jaź na inny raz,

Przegląd polityczny.
S o b ó r w atyk ań sk i. Urociystość otwarcia 

soboru d. 8. bm trwała od godz. 9 "ano do 3 po
południa. Śród grzmotu dział i bicia dzwonów za
jeżdżali bisknpi do Watykanu. Natłok ludu na uli
cach był ogromny, ale deszcz nie pozwolił zjazdo
wi rozwinąć się z całą ułożoną wystawnością. Pa
pież wstąpił do kościoła św Pioira pieszo. W am
fiteatrze , urządzonym w jednej z kaplic Lościoła 
zasiadło około 60U biskupów. Na gaieijach zasiedli 
członkowie różnych dynastyj (cesarzowa auslrjacka 
w czarnym stroju pań rzymskich), ambasadorowie 
z żonami, panie rzymskie, francuzki jenerał Du- 
mont i papiezki Kanzler. Z powoau słoty ilumina
cja wieczór źle wypadła.

Papież wydał bullę, którą nadaje soborowi 
regulamin. Biskupów włoskich przyjmował osobno. 
Na następnem posiedzeniu m i ogłosić amnestję. Na 
cześć pasterzy pokoju i miłości ma się wkrótce 
odbyć przegląd wojsk? papieskiego.

Dnia 2. odbyło się przedwstępne zebranie bi
skupów w salach wielkiej loży Watykanu, na któ- 
rem było około 500 biskupów. Wszyscy złożyli 
przysięgę, że co do spraw soboru zachowają zupeł
ną tajemnicę; nłożono formalności, ntworzono czte
ry komisje do spraw soboru, i papież miałcy, ał 
pięcin legatów, którzy go mają zastepywać w prze
wodniczeniu. sam bowiem osobiście oprócz d. 8. 
bux. ma tylko prezydować na ostatniem posiedze
niu. Legatami sa następujący kardynałowie: Rei- 
sach, obecnie bawiący w Szwajcarji, ale tak słaby, 
że trudno, aby brał z całą swoją enurgią udział w 
soborze; de Luce#, były nuncjusz w a Wiedniu; 
Bilio, Lozący dopiero 44 lat, uczonj teolog, który 
przewodu. ;zył w kongr igacji dogmałyczn0j do przed
wstępnych prac soboru; Bizarri, prefekt kontrrega- 
cji odpustów; i Capalti, dopiero w marcu r. 1868 
mianowany kardynałem, niegdyś profesor prawa 
kanonicznego na teologicznym uniwersytecie w Rzy
mie. Żaden zatem kantyna! francuzki nie otrzymał 
godności legata.— Inne szczegóły podamy później. 
Allokuoja, którą papież miał na zebraniu d. 2. bm. 
brzmi w tłumaczeniu C tow  jak następuje:

„Wielebni Bracia!
Mając za kilka dni rozpocząć zgromadzenia 

świętego powszechnego soboru watykańskiego, u- 
ważamy za rzecz najstoeowmejszą a dla nas naj
radośniejszą, możność przemów lenia dc was wszy

stkich według naszego życzenia tu zgromadzonych, 
i wyjawienia wam szczególnej miłości, jaką w głę
bi serca żywimy. Gdy bowiem chodzi o rzecz naj 
wyższej wagi, a mianowicie o przygotowanie środ
ków zaradzenia tylu klęskom, zaburzającym chrze- 
ściańskie i cywilne społeczeństwo, uważaliśmy go- 
dnem Naszej Apostolskiej troskliwości i odpowie- 
dnem wielkości takiego przedmiotu, uproszenie Bo
ga, przed rozpoczęciem spraw soborowych, pomocy 
błogosławieństwa z nieba, jako zaaatku wszelkiej 
łaski. Sądziliśmy też potrzebnem podanie Wam 
tych przepisów, zawartych i wydanych w Naszem 
Apostolskiem piśmie, któreśmy do należytego i po
rządnego prowadzenia wszystkich czynności sobo
rowych postanowili. I to właśnie Wielebni Bracia, 
spełniamy dziś w tem przeświutnem Waszem Zgrc ■ 
madzeniu, zapomocą Bozą i przyczyną Niepokala
nej Bogarodzicy. Nie zdołamy też dostatecznie sio- 
wy wyrazić wiilkiej pociechy, jaką Nam sprawia 
to upragnione i należne z posłuszeństwa Apostol
skiemu głosowi Wasze zebranie, gdy Was nako- 
nidC oglądamy ze wszystkich części świata kato
lickiego do tego świętego miasta na sobór przez 
nas zapowiedziany zgromadzonych, i największą 
ducha zgodnością z Nami połączonych, których 
szczególna miłość dla Nas i dla Stolicy Apostol
skiej , przedziwny zapal do pracy dla Królestwa 
Chrystusowego, a przez wieln nawet wycierpiane 
za Chrystusa utrapienia czynią Naszemu swreu słu
sznie i bardzo drogienoi To zaś, Wielebni Bracia, 
to Wasze z Nami zjednoczenie tem milszem dia 
Nas, że trwając w niem wstępujemy w ślady Apo
stołów, którzy nam zostawili świetne wzorj jedno
myślnej i stałej z Boskim mistrzem jedności. Wie
cie bowiem z pisma świętego, że gdy Chrystus Pan 
zwiedzając kraje Palestyny obchodził miasta i mia
steczka, nauczając i opowiadając Królesuwo Boże, 
Apostołowie wszyscy z równą pilnością przy jego 
boku trwali, i dwunastu z nim, jak mówi św. Łu
kasz, gdziekolwiek szedł, wiernie się znajdowali. 
Najświetniej zaś zajaśniała ta łączność aposto
łów w owym czasie, gdy Boski mistrz nauczając 
w Kala; raut. obszerniej mówił przed żydami o 
tajemnicy Przenajświętszej Eucharystji : wtedy bo
wiem, gdy naród ów cielesny i tępego zmysłu, nie 
mógł sobie wytlómaczyć dzieła takiej miłości, a 
ztąd o Kazał zniechęcenie ku mistrzowi, gdy wielu 
uczniów, jak świadczy Jan święty, odeszli nazad i 
z nim nie chodzili, miłość jednak apostołów zosta
ła niewzruszona we czci i uległości mistrzowi; a 
na zapytanie Jezusa czy i apostołowie chcą odejść, 
zasmucony Piotr w te słowa się odezwat. „Sło
wa żywota wiecznego masz. “ Przypominając 
to sobie, czemże się mamj więcej cieszyć, czegóż 
zarazom stałej i mocniej bronić mamy, jak tegc 
zjednoczenia naszego? Nie obejdziemy się zapewne, 
chociaż w Chrystusie Lazem połączeni, bez przeci
wieństw i sprzeczek, ani próżnowaćbęazie człowiek 
nieprzyjaźny, niczego bardziej nie pragnący jak za
siania kąkolu; ale pamiętni na apostolską wytrwa
łość i stateczność, która zasłużyła na pochwałę z 
ust Pańskich: „ W j  jesteście, którzyście wytrwali 
ze mną w pokusach moich44, pomnąc na Odkupi
ciela naszego wyreźnie mówiącego: „Kto nie jest 
ze mną, przeciwko mnie jest14, na obowiązek nasz 
także pamiętać lędziem musieli, starając się najn- 
silniej iść za Chrystusem z nieporuezoną wiarą i 
stałością, i przy nim trwać w każdym czasie z je
dnomyślną zgodą. Albowiem w takiem jesteśmy 
położeniu Wielebni Bracia, że w walce przeciw 
licznym i zawziętym wrogom oddawna już siły na
sze natężamy. Musim używać broni duchownego 
żołnierstwa naszego, a wsparci na powadze boskiej, 
tarczą miłości, cierpliwości, modlitwy i stałości, 
całą siłę walki wytrzymywać. Niema zaś żadnej 
obawy, aby nam w tem bojowaniu sił zabrakło, 
jeśli zechcemy zwiócić oczy na sprawcę i wypeł- 
nicieia wiary naszej. Bo jeśli apostołowie, z oczy
ma i myślą w Chrystusie Jezusie utkwionemi, do
syć ztąd ducha i sił zaczerpnęli do mężnego znie
sienia wszelkich przeciwności, my również widząc 
go na krzyżu, tym zbawczym zadatku naszego od
kupienia, znajdziemy w tym widoku, z którego 
boska moc wypływa, tę moc i i iłę, którą pokonamy 
pot warze, zniewagi i zabiegi nieprzyjacielskie, czer
piąc radośnie z krzyża zbawieme dla nas samych, 
a nawet dla tylu nieszczęśliwych z prawdziwej 
drogi zbłąkanych.

„Nie dość zaś tylko patrzeć na naszego Zba
wiciela, potrzeba także przywdziać ową powolność 
umysłu, abyśmy go z całego serca słuchali. Sam 
bowiem Ojciec niebieski powagą swego majestatu 
to przykazał, gdy podczas objawienia chwały Chry
stusowej na wysokiej górze wobec wy iranych 
świadków, „ten jest,— rzekł,— syn mój najmilszy, 
w którym upodobałem sobie. Jego słuchajcie.44 Je
zusa przeto z powolną uległością umysłu słuchajmy 
w każdej rzeczy, przedewszystkiem zaś w tej, kiA- 
rą On tak dalece miał na sercu, iż przewidując tru
dności, na jatie ona w świec’e narażoną będzie, 
nie zaniedbał przy odiatniej wieczerzy rzewną i 
kilkakrotną modlitwą Ojca swojego o nią błagać: 
„Ojcze święty, zachowaj ich w imię twoje, których 
mi dałeś, aby byli jedno jako my.44 Niechaj więc 
wszyscy mają jedną duszę i jbdno serce w Chry
stusie Jezusie. Zaprawdę nic nam większą nie 
będzie pociechą, jak gdy posłuszne ucho serca na
kłaniać będziem zawsze ku upomnieniom Chrystu
sowym, przezco i sami poznamy, że jesteśmy z 
Chrystusem, i znajdziem w sobie oczywisty zada
tek wiecznego zbawienia : „albowiem kto z Boga
jest, słów Bożych słucha44.

„Oby Bóg wszechmogący i miłosierny, z? przy
czyną Niepokalanej Bogarodzicy, potężnem swem 
dmaiamem dodał mocy tym słowom Naszego pa
sterskiego wezwania, i oby sprawił łaskawie, aby 
obfity owoc wydały. Niechaj raczy następnie zwró
cić twarz swoią ku Wam, Wielebni bracia, i zleje 
łaskę błogosławieństwa swego na ciała i na dusze 
Wasze; na ciała miainwicie, abyście wszystkie tru
dy, od Waszego świętego urzędu nieodłączne, mę
żnie i wytrwale znieść m ogli; na dusze zaś, byś
cie obficie pomocą z nieba napełnieni, przyświecali 
wzorami i}  cia kapłańskiego i jasnością cnót wszel
kich ku zbawieniu trzody Chrystusowej. Oby też 
łaska owego Dłogosławieństwa towarzyszyła Wam 
zawsze, i wszystkie dni życia Waszego łaskawie 
oźywih.. ab} dni pełne u Was się znaLzły, pełne 
świętości i sprawiedliwości, pełne owoców świętych 
uczynków, w których prawdziwe nasze bogactwo i

chwała się zawiera. A tak szczęśliwie nas to spot
ka, że dokonawszy biegu pielgrzymowania śmier
telnego, będziem mogli śmiało i  proi okiem w on 
dzień ostatni życia zawołać: „Rozradowałem się 
tem, co mi powiedziano, pójdziem do domu Pań
skiego®, ufać będziem bezpiecznie, że się otworzył 
nam wstęp na górę świętą Syonu, do Jerozolimy 
niebieskiej.

K r o n i k a .

M ianowanie. Raua szkolna krajowa nadała na przed 
stawienie konsystorza Tarnowskiego posadę rzeczywistego 
katechety przy szkole głównej i niższej realnej v  Bochni 
ks. Piotrowi Przy borowskiemu, tamtejszemu wrearemu;

na przedstawienie Rady gminy miasta) Jaworowa posa
dę rzeczywistego nauczyciela nrzy szkole ludowej w Nako- 
uecznem , Mikołajowi Koronczewskiemu, doty chcs azowemu 
zastępcy nauczyciela w Czernielawie.

— W spraw ie ks. Bobik.^wieza ostateczne wnio
ski c. k. prokuratorji oraz obrońcy dr. Rulfa, n. r-,pią 
w przyszły Wtóre!' d. 14 b. m. w wielkiej sali ss,du kra
jowego.

— W ydział lw ow sk iej „Czytelni akadem ickiej44
zaprasza kolegów na walne zgromadzenie zwyczajnych 
członków tejże „Czytelni44, które się dnia 12. b. m. o go- 
azinie Hej z południa w sali 4ej La w.zechnmy odbędzie. 
Uprasza się zarazem członków, by ze sobą „Karty wstępu* 
przynieśli.

— T o w arzy stw o  p raw nicze. Sekcja dla prawa cy
wilnego, karnego handlowego, wekslowego i postępowanie 
sadowego , odbędzie zwyczajne posiedzenie azit, w i o Dotę o 
godzinie 6ej wieczór w czytelni Towarzystw!. Na porząć 
ku dziennym:

1 Sprawozdanie' z ruchu literackiego i nauuowego w 
zakresie prawa cywilnego. Sprawozdawca p. dr. Giem«- 
ryński.

2. Wnioski p. dr. Pfeiffra, tyczące się zaprowadzenia 
ksiąg hipotecznych w naszym krajn.

— Dr. Karol Libelt ofiarował na rzecz wracającyoh
z Syberji cały nakład dziełka : „Wcielające się idee czasu.44 
Komitet Stowarzyszenia wzajemnej pomocy Sybiraków w 
Krakowie nadesłał nam do rozsprzedauia w tym celu egzem
plarzy 300 tegoż dziełka. Rozprzedały podjęły się Asięgar- 
nie pp. Czajkowskiego, Gubrynowicza i Schmidta, Miii- 
kowskiego i Wilda. Cena jednego egzem ilarza 30 ont. a. w •

Polecanie dziełka napisanego pi zez tak znanego i sza
cownego autora jak dr. Karol Libelt nwazamy za zbyte
czne.

Lwów dnu, jlO grudnia 1869.
Od komitetu bratniej pomocy Sybiraków 

we Lwowie.
— Z k ó h ce rtn  na korzyść Towarzystwa b.ntniej po

mocy „tucdaczy wszechnicy lwowskiej wpłynęło 561 zn. i 
74 k r .; po odtrąceniu wydatków w kwocie 41 zrr. 2 Jtr., 
zostało się czystego dochodu 5ŁO złr. 72 kr. Skracamy 
niniejszem serdeczne podziękowanie wszystkim artystkom i 
artystom, dyletantkom i dyletantom za łaskawy współ 
udział, a panu Mikulemu, dyr. art. galic. Tow. muz. za 
szczere zajęcie się urządzeniem 1 oncertu. W szczególności 
zaś musimy wyrazić naszą wdzięczność panu Mullerowi, 
który numer programu, przez chorobę pana L. w dzień 
koncertu opróżniony, na prośby nasze li tylko z grzeczno
ści dla młodzieży akademickiej awom i pio.nkami Szuberta 
WTpełnić raczył. Zresztą niechaj przeświadczenie dobrego 
uczynku wynagrodzi wszystkim wsnóidzialającjm wszystkie 
ich trudy i przykre wrażenie, jeźli je nieumiejętna wzmian
ka, umi-szczona w jeanym z ostatnich numerów Gazety 
Narodowej, u kogo wywoiać mogła, Nakoninc przychodzi 
nam publicznie podziękować pannie Loewe za odstąpienie 
należącego się jej procentu i panu Balkowi za wypożycze
nie fortepianu bez wynagrodzenia.

Komnet koncertowy akad „atii.
Podając powyższe sprawozdanie, robimy uwagę, że ko

mitet koncertowy akademicki nie podziela naszego przeko 
nania, iż grzeczność jest wpiawdzie milszą dlr wielu od 
prawdy, j st jednak bardzo szkodliwą, jeźli się stara zama
skować prawdę. Przytem zarzuty nasze w sprawozdaniu 
nie były zwrócone ku dyletantom, którzy brali udział w 
koncercie, lecz głownio ku panom organizatorom koncertu. 
Jeźli zaś to kumitet koncertowy, autor powyższego sprawo
zdania, jest >wym organizatorom, jeźli tc on na? ala 
wtedy samemi niemieckiemi piosnkami, mimo że byliśmy 
radzi coś szczerze polskiego posłyszeć (a zdaje »<ę, że to 
on właśnie jest winowajcą), w takim razie powinien ku 
sobie zwrócić słowa pociechy i zatrzeć w sobie co prędzej 
„przykre wrażenie, wywołane nieumi jjętiią (nieumiejętnie 
wypowiedzianą ? ale może prawdziwą ?) wzmian tą Gazety 
Narodowej.

— W .,dziat Stow nrzyozenia rękodzieln ików  pod  
nhzwą „lał iazda®, zawiadamia wszystkich Szanownych 
członków honorowych i zwyczajnych, iż Stowarzyszenie to 
zmieniło pomieszkanie swoje z dniem 11. grudnia 1869 
z domu Lośniewicza do domu dawniej pana JKarego, ulica 
Franciszkańska 1. 80'/,.

— Redakcja „Djabla44 najmocniej przeprasza pp. pre
numeratorów swoich z a m i e j s c o w y c h ,  że % powodu 
z u p e ł n e g o  w y c z e r p a n i a  przez miasto Kraków 
p i e r w s z e g o  n a k ł a d u  numeru ligo, dziś dopiero 
jesl w możności przesłania im ucgoż numeru.

— Sobór pow szechny odbywający się obecnie w 
Rzymie, .iest z kolei dwudziestym p.-irw., /m , nie licząc 
zgromadzenia apostołów, które odbyło się w Jerozolimie, 
nie npetna we dwadzieścia lat po śmierci Zbawiciela Sobo
ry dawniejsze odbyły się : 1. w Nicei (325), na którym u- 
stalono naukę Syna Bożego wbrew A.viuezowi i jego zwo
lennikom; 2. w Konstantynopolu (381) dla skreślenia nau
ki o Duchu św. przeciwko błędom Macedoniuea; 3. w Efe
zie (431) przeciwko Nestorjuszowi llestorjanizmowi, który 
ogłosił dogn.ata o bóstwie Chrystusa i Marji ; 4. w Chal
cedonie (451), na którym dogmat o zjednoczeniu boskiej i 
ludzkiej natury w Chrystusie został bliżej określony dia o- 
balenia nauki opata Eutychesa i Monofizytów; 5 w Kon
stantynopolu (553), który odrzucił pisma Teodora, Teodore- 
sta i Ibasa, ponaw:ające błędy dawniej odrzucone; 6. w 
Konstantynopolu (681) dla potępienia zasad Monotlieletów 
o jednej woli w Chrystusie; 7. w Nicei (787) dla utwier
dzenia czci dla obrazów przeciwko czemu Karo1 W. (794) 
zwołał sobór do Frankfurtu; 8. w Konstantynopol (869) 
dla zapobieżenia szyzmie, zamierzonej przez Focjr sza, 
9. sobór lateranerski w Rzymie (1123) dla potWieruzonia 
konkordatu zawartego w Worms, między papieżem Kaliks- 
tem II. a cesarzem Henrykiem V. i dla poparci* wyprawy 
krzyżowej przeciwko Saracenom; 16 sobór lateraneński w 
Rzymie (1139) dla usunięcia skutków szyzmy, wzniesionej
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prze* antipapę Anakleta; 11. sobór lateraneńiki w Krymie 
(1179) przeciwko sektom Waldensów i Albigemów i dla u - 
regulow ania wyboru papieiów j 12) sobór lateraneńiki w 
Rzymie (1215) dla potwierdzenia nauki o przeistoczeniu;
13. w Lugdunie (1246) dla uchwalenia wyprawy krzyiowej 
przeciwko Saracenom i Tatarom ; 14. w Lugdunie (1274) 
głównie dla unii z Grekami; 15. w Yienne we Francji (1311) 
i  powodu zniesienia Ten.plarjuszów i nauk sekciarskich ;
16. w Pizie (1409); 17. w Konstancji (1414—1418), który 
ponowił zasadą, ie sobór powszechny więcej znaczy niż pa
pie!, usunął trzech antipapieiów, ustanowił papieżem Mar
cina Y. potępił nauki Husa i Wiclefa, skazał Husa i Hie
ronima z Pragi na śmierć; 18. w Bazylei i Florencji (1431 
do 1439) dla zniesienia azyzmy grecziej; 19. sobór loteran- 
ski w Bzymie (1512—1518); 20. sobór trydencki (1545-1563) 
przeciwko naukom Lutra i Kalwina.

— P o odnow ieniu  grobow ca Kazim ierza W .
w katedrze krakowskiej nie poznać, które ozdoby niegdyś 
ukruszone, dorobionemi zostały, a całość przedstawia wi
dok jednolity, harmonijny, gdyby nie psuło wrażenia lek
kości baldachimu rozsadzenie go grubeini prętami żelazne 
mi. P ^ ty  te dorobione byty później, kiedy nagrobek za
czął się psować, lecz ten. co go stawiał, obliczył zapewne 
równowagę i ciężar spoczywającego na misternych słup
kach sklepienia, skoro nagrobek stał długie wieki bez pod
parcia prętami. Żałować wypada, że nie próbowano pod
czas nap.awy nagrobka pozbyć się tych prętów zupełnie, 
a pizynąjmnięj zastąpić ich innemi, nieco zgrabniej wyko- 
nanemi, i mniej psującemi wrażenie lekkości budowy. Ro
boty około pomnika jeszcze nie zamknięto, bo wypadnie 
naprawić dokoła jego posadzkę kościelną, odnowić tlo  ścia
ny, do której przylega nagrobek, a nareszcie otoczyć go 
kratą, dla uchronienia rzeźb nagrobka od szkody. Pragnę
libyśmy tylko, aby krata nie była tak gęsta, jak dawniej
sza, która nie dozwalała widzieć rzeźb nagiobka, obecnie 
tak pięknie odnowionych przez pp. Hochstima i Gadom
skiego.

■W kaplicy św. Krzyża na Zamku odbywa teraz mo
zolną pracę p. Ludwik Łepkowski, przenosząc na kalki 
płócienne wszystkie malowidła ścian i sklepienia tej wiel
kiej kaplicy, oząścią zatarte, częścią uszkodzone. Malowidła 
te wykonane nie włoskiem al fretco, lecz more gratco w 
drugiej połowie wiekn XV. mają być odnowione i uzupeł
nione- Zanim zaś ściany będą przygotowane pod odnowę 
dla przyjęcia farb, wypadło zdjąć z nich kalki, bo przy 
czyszczeniu i wycieraniu ścian, nie jedno odpada, gdy po
włoka wapienna odstaje. Kalki te posłużą przeto do uzu
pełnienia braków.

Kaplica ta zasłnguje na szczególną uwagę tak dla ma
lowideł swoich i napisów, jak ołtarzy uszkodzonych, a prze- 
dewazystkiem dla pięknych nagrobków Władysława Jagieł
ły  i Kazimierza Jagiellończyka, ten ostatni roboty Wita 
Stwosza. Nagrobek biskupa Sołtyka, zajmujący środek ka- 
pliej, no»i na sobie znamię zepsutego smaku, chociaż zara
zem pamięć prześladowania kościoła przez Moskali. Skoro 
obotfU* kaplica ta będzie odnowioną z zapisu kanonika, ks. 
Byitrzonowskiego, zmarłego w r. 1848, i z zapomogi, prze 
znaczonej przez sejm, należałoby pomyśleć o wydobyciu z 
kątów obu grobowców królewskich, które niendolność na 
bok usunęła. W kaplicy tej zakończył życie profesor Mu- 
czkowski, zajęty właśnie opisem jej i odczytywaniem napi
sów ściennych. Prof. Łepkowski podał jej opis w „Wzo
rach sztuki średniowiecznej." Odnową kaplicy kieruje kon
serwator zabytków p. Peweł P*yiel, a bezpośrednio dr. Że
bra Wgk i , zdejmuje z niej kalki p. Ludwik Łepkowski, od
nowi malowidła i uzupełni je p. Jabłoński, a naprawę 
rzeźbionych ołtarzy powierzono pp. Brzostowskiemu i Wa- 
tuUkiemu. (Cia»).

— S trach y . Liberte' opowiada następujące zdarzenie: 
Triach młodych ludzi powracało wieczorem z okolic Paryża 
i  wesela, które trwało trzy dn i ; oczywista więc , że ci 
panowie znajdowali się pod wpływem hulanki i wina wy
pitego za zdrowie nowożeńców. Gdy przechodzili przez 
wieź, gdzie wszystko spoczywało w głębokim śnie, nie wy- 
łąCUjąc nawet psów na uwięzi, spostrzegli przy drodze 
cm»«tarz Wiejski, obmyśleli więc odegrać na nim operę no- 
cną f  strasznemi efektami, aby nastraszyć spokojnych mie- 
aakjrfców wioski. Jakoż jeden z nich mający z sobą flet, 
zaciął wygrywać okropne fantazje ; drugi podjąwszy obłam- 
ki wazonu zrobił z nich kastanjety, a trzeci począł udawać 
głoa sowy I jęk jakby duszy męczonej w piekle. W tem fi- 
glarte posłyszeli głoi z grobu, ganiący ich niedowiarstwo 
i grożący karą, wszyscy trzej więc zaczęli uciekać w pole. 
Jeden ze swawolników nastraszył się do tego stopnia, że 
u wrót cmentarza dostał apopleksji. Niespokojni o swego 
kolegę« młodzi ludzie nad rankiem powrócili na miejsce; 
tu  znaleźli tego kolegę i siedzącego obok niego starca; 
pokazało się, że starzec ten nie mogąc zapłacić za nocleg 
i obawiąjąc się , aby nie wpadł w ręce żandarmów jako włó
częga , ukrył się na cmentarzu za pomnikiem, a przebu
dzony hałasem , zrobił wyrzuty swawolnikom , którzy głos 
jego wzięli ta  głos upi ora

_  K olebka. Gazeta Opinione szczegółowo opisuje ko
lebkę ofiarowaną od miasta Neapolu księciu Humbertowi i 
księżnie Małgorzacie dla nowonarodzonego ich syna pier
worodnego. Kolebka przyszłego króla włoskiego jest nad- 
*wycsajnej piękności, roboty malarza Morelli i budownicze
go Franciszka Bobio; wyobrażone są na niej wszelkie pło
dy ziemne i wodne. Na podnóżku wyrzeźbione są bardzo 
trafnie Z różnego drzewa owoce, kwiaty, rośliny, motyle, o 
wady, jaszczurki i ugrupowane z zadziwiającą sztuką przez 
ertyitę Luigi Otajana. Płody wodne wykonał Emil Fran- 
ceschi. Godne są uwagi wielka koncha, z której wypadają 
drobne rośliny i ślimaki morskie, oraz złota siatka najde- 
likaćniejazej roboty, przez którą widać różne rybki.

Z obu stron podnóżka umieszczone są delfin i dzie
cię, roboty znanego rzeźbiarza. Ruch dziecięcia, schylonego 
pod ciężarem kolebki, obmyślany jeBt artystycznie. Za del
finem wznosi się anioł, trzymający nad kolebką pyszną za
słonę z koronek alensonskich. Cała kolebka wyrobiona jest 
1 wyldkretu, perłowej macicy, koralów, z inkrustacjami ze 
złota, szmaragdów i innych drogich kamieni; otoczona jest 
szeregiem rzadkich kamieni, formujących główki dziecinne, 
między któremi umieszczony jest herb sabaudzki i korona 
włoska. Godne są także uwagi girlandy perełek i gwiazd ; 
a wszystko jest piękne i zarazem symboliczne. Podług ga
zety Opinione, nad tą  kolebką pracowano dniem i nocą. a 
p. Morelli zachęcał robotników imieuiem księżnej|Malgorzaty

(J. M.) S zum lnuy  dnia 6. grudnia. (Pożar.) Dnia 
WCJOrajszego około godziny 10 w nocy zgorzała między 
ggumlanami a Bybłem samotnie stojąca karczma, należąca 
do wsi Bakowa. Ratunku nie było żadnego prawie, a do
piero dziś popołudniu przekonano się, że nietylko całe mie
nie gospodarza tej karczmy, ale też wszyscy mieszkańcy 
tejże, tj. gospodarz, staruszek przeszło 70 la t mający, jego 
żona i lOletni wnuk, stali się pastwą groźnego żywio- 
tu. Istotny powód ognia niewiadomy, ale prawdopodobnie 
ogień był podłożony z zemsty lab zazdrości, ho zgorzały

starozakonny sprzedawał w tej karczmie wódkę na prz< 
swoim sąsiadom po niższych cenach, aniżeli jego star 
konni sąsiedzi, w ościennych wsiach takową sprzedawał 

— P . J a n  Szulc, syn tutejszego budowniczego cieśli, 
którego piękny projekt na polskie gimnazjum Franciszko 
Józefa zyskał pierwszą nagrodę, nie mieszka We Lwowie, 
jak to idąc za słowami sprawozdawcy sekcji edukacyjnej, 
mylnie w opisaniu wczorajszego posiedzonia Rady miejskiej 
podaliśmy, lecz znajduje się obecnie w Wiedniu przy architek
cie miejskim p. Edwardzie Kaiser. Jau Szulc jest naszym, j6st 
Polakiem. Przy tej sposobności czujemy się w obowiązku 
uznpełnić wczorajsze naBze sprawozdanie. Umieściliśmy tam 
zarzut o wilgoć sali gimnastycznej, czyniony przez p. Śląs
kiego, a zapomnieliśmy dołączyć odpowiedź p sprawoz
dawcy, Wilda, który objawił że w miejscu, gdzie ma być 
gimnazjum, naumyślnie kopano dół na 3 sążnie głęboki i 
nie znaleziono wody. Sala więc przeznaczona do ćwiczeń 
gimnastycznych, dwa tylko sążnie z»głevbiająca się w grun
cie, nie będzie wilgotną.

Dziennika Literackiego nr. 49 zawiera: Sprawa 
teatru polskiego; Ukraina p. Berlicza Sasa, Izella, poemat 
W. Kulczyckiego; Hazardy, powieść p. W. Łozińskiego ; 
Recenzje, Korpus jenerała Ramorino p. jen. Wybranowskie- 
g o ; Przewodnik.

B ib lio tek i pow ieśc i i rom o u só w  wyszedł d. 10. b. m. 
VII. pięcioarkuszowy zeszyt, i zawiera obok dokończenia 
powieści — Hr. de Camort dalszy c ią g  h is zp a ń s k ie j po
wieści — Klemencja.

W następnym numerze Biblioteka rozpocznie druk hu- 
morystycznego utworu Dickensa p. t. „Klub Pikwika*.

Dla uczącej się  m łodzieży polskimi w  Znr.Y- 
eh ii. z loty li na ręce p. Karola Soboty za 3 i ostatni rok 
pp. Aleksander hr. Dzisduszycki za 3ci rok cały i ostatni 
25 zlr.; Apolinary Hoppen 20 zh\; Klemens Postruski 12 z łr.; 
Józef Smoleński 10 złr.; Razem 67 zlr. m. a- Oprócz 
tego przedtem na ręcB p. Sędeckiego uadestane 5 złr. Ra
zem 72 złr.

Sumę tę , przeeslaną na ręce nasze , odeszlemy dokąd 
należy. Wszystkie dawniej nadesłane, już pizedtem ode
słano. — Przy tej sposobności prostujemy błąd przy osta
tniej publikacji popełniony a to : p. K a r o l  S o b o t a  
20 złr. a X. B a r  w id  10 złr. na ten cel złożyli < a nie jak 
tam przeciwnie ogłoszono.

G ospodarstwo, przemy*! i handel.
fllelda wiedeńska. Pomimo przyjainiejszych wiado

mości z zagranicy, handel zbożowy z przyczyny słabego po - 
pytunamąkę, stoi dotąd w jednej mierze. Za słowacką psze
nicę 86—89 funtów płacono 5.15, za marenfeidzką 87—89 
fnt. 5.10, z dostawą do kolei zachodniej. Zapasów żyta ma
ło i dla tego cena na żyto dobrze się trzym s; owies dobrze 
stoi, dają po 4.20 za cetuar wiedeński z dostawą do ma- 
chindorfskiej kolei. Na kukurndzę panuje wielki popyt, p o , 
2.90—2.95 s dostawą do Fioriadorfn.

Przy nadzwyczaj słabym obrocie ceny na spirytus w 
Wiedniu utrzymują się też same co w pierwszej połowie 
tygodnia Za dobry spirytus ze zboża lub kartofli płaco
no po 461/ ,  ct. za stopień.

P e s z t .  Pomimo, że odebrane wiadomości % Hambur
ga, Kolonii i tak dalej głoszą niejakie ożywienie w handlu 
zbożowym, pokup jednak tutaj idzie bardzo powoli. Mły- 
nwrme zaopatrzeni p o tr z e b o em ziarnem nic obecnie nie ku
pują, chyba kiedy niekiedy tylko mniejsze partje psze
nicy.

T r y e a t. Wiadomości z Anglii trochę lepiej brzmią ; 
zabierają kukurudzę. Pszenica leży spokojnie. Notowane 
ceny gą następujące: dobra pszenica z natychmiastową do
stawą 6.75 zlr., z dostawą na styczeń 6.85, na luty 6.95 
z* 116 funtów wiedeńskich, kukurudza banacka 4.30 , bo
śniacka 4.25 za 116 funtów wiedeńskich. Owies po 2.70 za 
64 fnntów wiedeń.

W yciąg z protokołu  posiedzenia kom itetu c. k.
’ • «  - - J -  V.. T l-.a  _

P o l. iJ K oho.koV
skiego; zaś

10. Ucznia r. III. Rylskiego, iudzie* ., 7r .
germana i Kossakowskiego pozostawić w Z‘“°W 
ukończenia kursu I. *  zawieszeniu aż do

W ten sposób pozostały dla uczn;/„ . , .  . ,
następujące stypendja. u) dwa s t y p ^ *  ^
i 150 zlr.; <>) j edno »tyP- krajowe na i(wf ^ SCî a ,Da 200
zawieszeniu będących); c) jedno styp. ąy., * ' . w
na 140 złr.; '0 jedno -typ. hr. K ra s ic ^ e ^ ^ * 0̂ " 0̂ ^
Nadto w ciągu dyskusji wykazuje p. He J l t  o* ^  !■ '
trzebę zmiany §• 39. regulaminu dublami/ Strzeleckl P°‘
pański zastrzega sobie glos na przyszłoś/ l6g°’ & P' e'  
djówwogóle. w sprawie stypen-

VII. Przedkłada p. Marasse sprawozrt • 
tystycznej w streszczeniu. Surswozdanie, anie. kom>8j I sts‘ 
ślenie metody przybliżonugo o b rach o w an i^ T '™ : 
znane ; 4) zestawienie rezultatów obrachunl’ p l* ^  
na podstawie tej m etody; c) cyfry ^ g o to w e g o
misji i wnioski ko-

Wnioski te odczytuje referent. Bom' • 
względu, iż wi6le powiatów dat statystyCz'SJa Wn0si: ”Ze 
slalo, komitet uchwali: 1) iż komisja stat^T^ nadfl 

, będzie tak długo, dopóki nie uzna prac aif* f CZns r̂wad 
czonc ; 2) podział kraju na okręgi typowe maV  ZH doko0'  
pełnić, sprawdzić i wykończyć; 3) komisja omisj a uzu‘ 
cyfry w powiatach, przez przybliżenie obJi ®a BPra*dzić 
ta t przedłożyć komitetowi; 4) komisja uwJ ZOne’ 1 rezul- 
tworzenii ogólnego obrazu całej produkcji w-1 potlzeb« u‘ 
wszystkieb kierunkach, jakoteż ustanowieni* dpodarczei  we 
statystycznej (jednej na cały kraj), celem p J .  j komisR 
powyższego zadania. Pr°wadzenia

Co do wniosków 1., 2. i 3. uważa komitet 
za p r z e s ą d z o n ą ,  skoro postanowił już dawniej p  ■ kw68tję 
renta rocznego, uchwala zatem: „Wnioski k o m i i ' ^  r0fe" 
przyjąć tylko do wiadomości, a komisję uprasza/ 
mierzone prace do skntsu doprowadziła, i ich ’ , ^ za'  
mitetowi przedłożyła. «*ultat ko-

Go do wniosku 4. uchwalono: Wniosek ten 
teraz tylko do wiadomości, decyzję zaś swoją D&
późuiej- oczyć na

Nsstępnie odczytuje p. referent wypracowane 
siebie sprawozdanie do ministerstwa na podstawia PIZ0Z 
szego sprawozdania komisji, zawiadamiając tylko d 
wo, iz ponieważ ministerstwo takich wniosków n;e j T ’
więc tę cz(iść w sprawozdaniu swojem pominął ’
do „prswozdania dołączyć się mają 2 tablice' w u  ^
Wykazane są osobno zbiory z większej, a osobno ?
szej p o s ia d ło ś c i .  0 z mniej-

Odczytane sprawozdanie uchwalono z nieiaki«mi
nami, i ministerstwu przesłać postanowiono *mia'

N astęp n ie  uchwalono na wniosek pp. Szczenań.w 
H. strzeleckiego, wyrazić p. Chłędow skŁu *
mitetu uznanie, a pp. delegatom podziękowanie za -°*
Zanie się * poruczonych im prac statystycznych.

y ill. Zawiadamia pan Szczepański o treści i 
nych dwóch reskryptów ministerjalnych W 
nich odmawia pan minister subwencję na owcza7n;7^ " 
hlażskł- P^jzzcka zaś 500 zlr. na uprawę łąk tamhd J  
w°diug zystomu Petersena; w drugim obiecuje pan m in 7 e  
1000 W  na urządzenie w kraju wzorow rf 1
zbto^itśw na gnojówkę, żądając także p rz e d ło ż e n iT n ,,1

0b».t8 P*sma przydzielono p. Jabłonowskiemu j aS “ 
fef6otoWi spraw rolniczych. J re’

yo załatwieniu jeszcze kilku spraw mniejszej Wai?i 
Posiedzenie zamknięto. 1 ~

Henryk Strzelecki, zastępca prezesą.

Paryż dnia U . grudnia. Pojawiła 
się żółta księga francuska. Podnosi ona, że 
rząd  francuski nie m iał żadnego powodu do 
występowania z swego rezerwowanego stano
wiska wobec Niemiec. Stosunki F rancji do 
Niemiec są ciągle jak najprzyjaźniejsze.

Księga żó łta  powiada dalej, że am basa
dor francuski w Rzymie otrzym ał zlecenie, 
ażeby w razie potrzeby przedstawił Ojcu św. 
zapatrywania F rancji na doniosłość uchwał 
soboru. W  danym wypadku rząd francuski 
znalazłby w ustawach siłę, potrzebną do za- 
warowania podstaw prawnych.

H z y  d i  d i s ia  9 .  g s 'u d n i j i .  Na dzisiej- 
szem posiedzeniu soboru m iał papież allokncję, 
w której podnosił, że biskupi przybyli, ażeby 
zasiąść do sądu nad fałszywą umiejętnością ludz
ką w czasie, kiedy spisek bezbożności ukrywa 
się za dążnościami liberalnemi.

Następne posiedzenie w dzień Epiphamiae; 
odbędzie się na niem  głosowanie i obwieszcze
nie' dekretów, w tajnych kongregacjach wypra
cowanych.

(Święto Epiphamiae obchodzi kóściół katolicki 
w dzień T r z e c h  k r ó l i ;  p. r.)

W ie d e ń  d. M . g r u d n ia . (Z giełdy, godzina 
11, m. 5. Akcje banku anglo-austr. 273.50, akcje 
kredytowe 25G.25, Lombardy 254.25. Usposobie- 
nie przyjazne). _

K a m a  z  d u i a  1 0 .  g r u d n i a  f o O d ,
godz. 2. min 20. popołudniu.

W iedeń. Akcje kredytowe węg. 79.50. Akcje banku 
anglo-austr. 272.50. Anglo węg. 85.50. Akcje Karola Lu
dwika 244.50, Kolej siedmiogrodzka 168.75. Kolej połu
dniowa 253.75. Kolej alfóldzka 172.—. Kolej państwowa 
391. —• Kolej lwowsko - ezerniowieeka 199.50. Kolej węg. 
półt.-wsoh. 160.50. Kolej północna 209.—. Kolej Rudolfa 
169.75. Kolej węg. wschodnia 87.25. Galicyjskie obligacje 
indenuiizacyine 72.75. Losy 1864 i. 118.50. Kolej Nadcisań- 
ka 2d8.—• Usposobienie mdłe.

goaz. 6. min. 15 popołudniu.
Wiedeń. Renta austrjacka 59.80. Akcje kredyto

we 255.25 Akcje banku anglo - austrjackiego 272.50. 
Bank obrotowy 114.—. Akcje Karola Ludwina 244.50. 
Kolej południowa 253.50. Franko-austr. 100.75. Akcje 
banku bud. 48.—. Kolej wschodnio-pólnocna — • Akcje 
banku handlowego 56.—. Kolej Elżbiety 194.—. Losy 
1860 r llb.£0. Napoleondor 9.89',.. Losy 1864 r — . 
B a n k u  leneraln. —.—• Usposobienie stale.

p arVż. Ronta 3 /, 73.15. Lombardy 515.—. Amery
kańskie ouligi 97'/,,.

Berlin. Moskiewskie banknoty 7o3/,,. Akcje kredyto
we 139*/.. L om bardy  138'/a Galicyjska kolej 100 /,. Rumuń
ska 737.'. Kolej państwowa 214*/, Na Wiedeń 817s.

W . actnw . Pszenic? 80. Zyto 55. Owies 32. Rzepak 
ozimy ioco 248. Koniczyna

Kolej wschodnia. ____________

przyjechali do t.wown d. Ifl. grudulo
ii0tel Langa: Aiojsy Luna, kupiec, z Insbruku.
Hotel Georga: Maks. Rodakowski, c. k. pułkownik, z 

Gródk Gustaw Greiner i  Żółkwi, Kazimierz Goraiski z
W vriaw  Z »r«iua.M u ........................... , Ja, la gtanisław Łodyński z Naho/zec , Włodzimierz Ńieza-
w yc<4B * P . „ ii.Łnnada br Prze- bit^i’ ii z Uherec, Jozef Pienczykowski z Wybranówki

T o w arsy a lw a  B«*P dn“  6- b sW Rda Rozwadowski z Górawic. Witold Wolański z Dul
wodniczy: prezes Towarzystwa. Obecni członkowie nisl Zubrzycki z Lissowiec, Józef Zapałowicz z Prze-

- -  ’ "  ’ • -* •" -* — *...... Ł- ........ ’ mvii. KsV0l Meyer, kupiec, z Pragi.
Hotel angielski: Hilary Tretter z Laszek, dr. Erazm 

LobaczeifSk‘’, adw°k a t krajowy, z Piiemyśla, dr. Maurycy 
Dacze fizierzawca dobr, z Pełtykowiec.
W Hot0! europejski j Tadeusz br Karnicki z Wołczuch,

Leon p !T ^  vTade“BZ, z Żura-wn. Kalikst Pachniewski z Królestwa.
Pod nr 514V"  JAzcf W6soło'wski> »dwokat, z Zło-

CZ°WHotel kr»kow«ki; Władysław Prytyka z Tucznego, 
^fyjeehsll ze Lwowa d. 10. g ru d n ia .

-r Grodzicki, c. k. pułkownik, do Złoczowa. Fe- 
lic .  do Łąki, Kazimierz Dobiecki do Hawłowic

do Birczyc, Wiktor Romański do Łuki. 
ro do Markowiec, Maciej Zenon Serwatowski do

nim BOI" rpa(jeusz Wasilewski do Sienkowa Artur VM-
leni dr m«d- d0 WiedQia- Mikołai Karmelrn do Wi -
d^ia^Kisper Stokłosiński, dzierżawca, do Kunas^wa

Ostatnie wiadomości.
f  ar* D^dsł prezydentowi sądu obwodowego 

w Złoczowa Tomaszowi Ozurewiczowi, na jego 
W ła s n ą  prośbę -p0S ę Prezydenta sądu obwodowego

Taiblati donosi, że jenerał K o- 
d i c h  îonoffcZ° zamianowany został namiestnikiem 
Lalma.-ii W 0tac‘e urzędnik<jw namiestnictwa dal-
“aackieio znaczne nastąpić zmiany.

W  koł»ch Pose , w Poszcie obiega pogło- 
st> io mini3ter finansów, I.on yij, ma ustąpić, a
«  eg”  ®*

P o » l

'V N a l Prawc"lawcaego 7. dnia 9.

W i. o d i r a n o t 0wi  !  pOWOdU 
czywei yaczeP^ 1 j • „ Ł-

Z Rzvmu p° w 6 następujący telegram
z duia o b. ®' a Wczorajszej alokucji papież 
mówił o bulU, następstwo jeg0 regulującej, a która 
dopiem „» śmierCl pap(efa z°stanie otworzoną-

Z Paryża donosi telegram , iż ostatnia mowa 
ńnistra spra« wewnętrznych * Ciele prawodaw

V. ^.:alkie w rażonia   m u l  mi

prezes -----.
tetu p p ,; Henryk Strzelecki, Jósef Pająctkowski, Eligiusz
dr. Białoskórski, Mieczysław Marasie, Edward hr. Dziedu- 
szycki, Feliks dr. Strzelecki, Tomasz dr. Stanecki i Mie
czysław Szczepański.

I. Interpeluje pan Mieczysław Szczepański, jak stoi 
sprawa z dyplomem na członka honorowego księcia Lsona 
Sapiehy ?

Po wyjaśnieniu, ii wygotowanie dyplomu zalega u p. 
Nigrouicgo, polecono kancelarji sprawę tę przyspieszyć, a 
ewentualnie odebrać od p. Nigroniego dyplom i dać komu 
innemu.

II. Zawiadamia prezes o ugodzie, zawartej z karatorją 
zakładu Ossolińskich, co do dalszego najmu lokalności na 
biuro Towarzystwa. Ugodę zawarto na sześć miesięcy, tj. 
do końca maja 1870 za czynszem miesięcznym po -40 złr. i 
z odstąpieniem ubikacji, przez woźnego dotąd zajmowanej.
Ugodę tę zatwierdzono.

H I. Udzielono dyrekcji zakładu dublaóskiego zaliczkę
w kwocie 500 zlr. za zwrotem ze stypendjów.

IV. Na wniosek p. hr. Dziedmzyckiego uchwalono za
wezwać przez dzienniki miłośników sprawy lnianej, aby 
zjeżdżali do Bródek dla przypatrzenia się wyprawie lnu na 
spoeób belgijski pod kierunkiem instruktora Towarzystwa 
p . Watteyne, na nowo sprowadzonej maszynie do łamania 
zarazem zwrócić nwagę nprawiaczy lnu na większą skalę, iż 
poiądanem byłoby, aby wysełali swych ludzi na praktykę 
do Bródek na miesiące zimowe.

V. Na wniosek tegoż samego referenta uchwalono wy
stosować pismo do oddziałów w sprawie ściągnięcia i ode
słania zaległości od członków, które wynoszą 7.000 złr 
prieszło.

VI. Referuje p. F. Strzelecki sprawę stypeudyjną u- 
czniów 2 i 31etnich; uchwalono:

1. Ucznia r. III. Morgulca, zostaw ić przy dotycbczaso- 
wem Btypendjum Ignacego Krzeczunowicza na 200 złr., tu
dzież przy styp. krajowem na 100 złT.

2 Ucznia r. III. Battaglię, proponować na styp. Macią
ga o rocznych 300 złr.

3. Ucznia r. III. Budzynowskiego, proponować na styp. 
krajowe o rocznych 200 zlr.

4. Ucznia r. III. Duuiewicza, pozostawić przy stypen- 
djurn na 140 złr. Wal. Krzeczunowicza.

5. Ucznia i. II. Bastgena, zostawić przy sty pend jum  
hr. Lewickiego o rocznych 200 złr., a na krajowe nie pro
ponować.

6. Ucznia r. II. Szybińskiego, zostawić przy stypendjum 
br Stadnickiej na 200 zlr., tudzież krajowe na 100 złr.

7. Ucznia r. II. Szalaja, proponować na Btypendjuna br. 
Stadnickiej o rocznych 315 złr.

8. Ucznia r II. Gawrońskiego, pozostawić przy stypen
djum Ign. Krzeczunowicza na 200 złr., tudzież proponow ać 
ns stypendjum hr. Stadnickiej o rocznych 105 złr. po u- 
czniu Szalaju.

Wiedeń. 9- g ru d n ia  1869.
Renta austrjacka notami oprocentowana 

„ srebrem „
Oprocentowane Obi. ind. niż. austr.

* „ „ węgierskie
„ „ „ chor. i slaw.
» » » galicyjskie .
„ „ „ bukowińskie
„ » „ Siedmiogród.

L o a y.
Obligacje gal pożyczki głod. z r. 1866 .
Losy pożycz, z r. 1839 (całe) . . . .

„ ,  „ 1854 po 250 złr. 4"/,
„ „ „ 1860 po 100 „ 5y„
„ „ „ 1864 po 100 ,
n Zakładu kredyt, po 100 złr.
„ kr. Salm - . . . . . . .
„ hr. Palfy . . . . . . . .

ks. K la r y ............................
„ hr. St. Genois

złr.l ct.

kt. W in d isch g ra ti....................
. hr. W aldatein............................
„ R u d o lfa .....................

Stanisławowskie po 30 złr. . .
L isty  zastaw ne.

Banku narodowego k 10] ,
w monecie konw. > f  . . . .
I  walucie austr. | d o lo t- . . . .  

Galie- Zakł. kred 4*/, . . . . .
Gal. Banku hipotecznego 6*/, . . . .  
Austr- Zakładu kred. ziem . . . .  

Akcje bankow i i przem.
Gal. bank k ra jo w y .............................
Banku narodowego austr......................

anglo-austr .............................
Zakl. krea. dla h. i przem. po 160 zlr.
Kolei pótn- Ferdynanda....................

Karola L u d w ik a .....................
* Czeraiowieckiej ................ ...
" Prior. kolei Kar Lud. za 10CI. em.

Lw. Czerń, za 100(1867)
* Kursa zagraniczne.

(3-miesięczne.)
Napoleondor........................................
Angsb. 100 złr n r ................ ....
Frankf. n. M. 1 0 0 ............................
Hamb. 100 m ark-................ ....
London 10 fnt. et....................................
Paryż 100 frank....................................

Paryż 9. grudnia.
Beata 3 * / . .........................................

Płacą

60,10
70.05
94,00
79,50 
82 i 75 
72; 75

50
75

00!00 
,225!00 

90j50 
102,50 
118150 
166,25 
41 50

00
50
50
00
50
00
00

98 25 
93i30 
78,50
88

107
00
50

60,00 
729 00 
,268 00 
255|75 
so9o; oo 
245-00 
199100 
101;50 
89 50

9(90 
103 30 
103 35 
91,50 

124110 
49125

72 90

Żądają 
złr. | ct.

60 1(T~
70,15 
95(00 
80:00 
83 25 
73 25 
73 50 
76,25

00 00 
226 00 
90,50 

(103 00 
119 00 
166 75 
42 50 
30 00 
34 00 
33 50
21 uC
22 50 
15 00 
28 75

98 75 
93 60 
79 00 
89 00 

108,00

62 00 
731 00 
268 50 
256 25 
2035 00 
245 25 
199 50 
102 50 
90,00

9 91
103 40 
,103 50 

91 60 
124 25 
49 30

ooloo

Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 10. grudnia.

Renta w papierze . . . .  • • • . . ,  . .
Renta w s r e b r z e ................................
Losy z roku 1860 ................................
Akcje Banku nar. • • • • • • • ................

Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw.
Londyn 10 fnt. szterlingów................................
Dukat cesarskie s z t u k a .........................   . . ,
Srebro za 100 złr. w. a . ...................   . . .

A. W.
złr. ct.

59 90
69 90
97 15

730 00
256 00
123 90

5 84
121 25

S ło w n y m  d w o r c u

ańnistra sdiu" r -  .
czem z r o s ła  wiel^10 wrai0uie. Cesarz naiał mu
gratulować. Wy'501 f ocheforta uznano w ażnym ,
poczem tenże , Przysięgę.

W e F lorencji d ° d n ia  g ru d n ia , położenie n ic  
się ni6 zm ien ił0* . ,

Z Konstantyn<>Pola d °n o si t e l e g r a m , że m a
tam przyhvć z wiosną car m osk iew sk i, udając się 
do Jerozolimy- ^ er ,a  ,P°da ł się do dymisji, 
i chce przyjąć służbę u wicegróla Egiptu.

g-

p o c ią g i k o le jo w e n« n - u n i i j m  uwi »i  i 
K a r o l a  L udw ika. (Podług zegai-u lwowskiego.) 

O dchodzą ze Lwowa do Krakowa 0
«* ? 0

* do Czermowioc o
l  o* doBrod. i Złoc. o

* ^ » o
P rz y ch o d z ą  z Krakowa do Lwowa o

" i  Czerniowiec

" z Brodow i Zloc

m. 41 rano.
„ 16 wieczór. 
„ 49 rano 
„ 48 wieczór. 
„ 9 rano.
„ 8 wieczór 
„ 9 rano.
„ 25 wieczór 
„ 21 rano.
„ 36 wieczór. 
„ 4 rano.
„ 16 wiecóór

Do dzisiejszego num eru Gazety Na
rodowej dołącza się odpowiedź na list 
otw arty pana Opolskiego.



G A Z E fl NAilODO\YA z dnia, 11. Glifflńll 1&69.

n:-Ui » jp i ł'.ir;iuw:i . liiu,V>inzom*j w
„G a/ecie YiroOnwej „Nr 318 

i]*  jtu /ik ) krzywdzące kuchta wieści szerzy:  
ojski zaprzeczy, i rrkt kuchcie nie uw ierzy.1* 
i  i * Gabryelski. 3. Steczkowski.>3̂ 0 i 1 i Osuchowski. 4. Szuhowiez

Une jeune italienne,
Ućsire donuer des lecons de gramrraire et 
'le conversation dana aa langiie mi.,eruell<*;

aijsi q'ie de piano. C524 ] — 3 
Les jeunea dtmcisellea pni vondroo< en

proflfer son? prićes de a adre!~  e r : Ulica
Lyezakowjna Nr. 103 au premir I. R.

W  kom isie J .  Paw łow skiego w  Tar 
nopoln wyazio, i jest do naSyci* 
w  k s ię g a rń  ach  J .  M lllk o w - 

SkifZo w e L w o w ie  i S ta n is ła w o w ie :
1 n ig a . K a r o l .  1‘Z godr n n y  fei m en t 

C2.v fc o rz e ln ic łw o  p o s tę p o w e  przy ter&z- 
niejazyai system ie opodatk„w auia z uwzglę
dnieniem istniejących przepisów. Popularny 
< praktyczny wykład o sposobach postępo
wania 7, za< ier.tm’, aby w przeciągu ^ g o 
dzinnej fermentacji jak  naiw iększą ilość a1- 
koh .!u wydobyć. Cena 1 złr. 3525 1—3

N i z.f-.i podpisam polecają p. \leksandrn  
O zechowskiego, jako zdolnego i zrę
cznego operatora nagniotków , który 
bez najmniejszego bolu uskutecznia 
operację, a po >pi racji zawija m iej.ee 

op “ro« ane plastrem  bardzo skutecznym. 
Antoni Jabłonowską, E rarm  IPolaństi, A le

ksander br. Czechowicz, Józe f Mysłowski) Józefa
Komorowska, <53ł 1—3

Zapi tania w sali w hotelu Ł o rża . 
Lwów dnia 9. grnania 1369.

W  Stanisławowie jest restaura
cja w hotelu pod trzema ko
ronami do wynajęcia, i od
pierwszego maja 1870 do 

>bjęcia. 3521 i —3
Bliższa wiadomość a pana Samu- 

eia Speiera w Stanisławowie.
arcyksiążęcym ogrodzie zamkowym 
w Cieszycie (na Nzlązku austriackim) 
jest do kupiema przeszło 13,rOU sztuk 
d r z e w r k  o w o c o w y c h ,  jako to: jablo- 
>i e, g -sze, śliwy, cz.ereaaie, wisznie, 

od 5 do c stóp wysokie po 42 cnt. 
do 5u cnt., brzoskwinie, morele na uzpalery 
pierwszej jakości po I z b . ,  drogiej po 70 c., 

r z ę c h y  włoskie 4 stopy wysokie z koro
nami p.  50 en t., około 150 gatunków czę- 
ściei kwitnących francuzkich ró l Remoota it 
od najnowszych do najpiękniejszych 3 do 
u stóp wysokich od 40 do 70 ct., trzyletnie 
szparagowe wysadki kopa po 1 złr. r) cnt.. 
r idz -i rozina l0 rośliny grantowe i cie
plarniane.

I’roszę się udawać pod adresem :
: i ; t7 1—o J a k o o  n e r  A

erzber.'og. Schl-issgSrtner in Teschen.

Komitet budow y kościoła  
on a . kat. w  ( zerniow cacli.

NieubLgaua śmierć zabrała z naszego 
f  ur.a najgorliwszego współp acownika win
nicy Pańskiej, naigodoie szego obywatela, 
najczulszego opiekuna wdów i sierót, w o 
sidre ś. p Jakóba Pelrowicza zmarłego d.
1 . lit'opada r. b.

Ów m ai nieodżałowanej pamięci, j-st
0 wy m dow feiu do lakiej wysokości w. neść 
s e może das'za aziachptna ożywiona wiara, 
urlloś >ą chrzeżciabjką i współczuciem nad 
cierpiącą ludzkości}

.3. p. Jakób nauczył własnym przykła
dem jak kroczyii należy po drodzt życia, 
jak używać da ow Bożych ku chwale i im ie
niu p'zt-dw,ocznego, ku dobru bliinich i wla 
snem* duchownemu posiłkowi.

Pochodzą! z rodziny ormiańskiej ś. p 
Jakób n>* zapomniał tradycji awej świetnej 
niegdyś Oiczyzny i lako syn jej prawdziwy 
mimo tiąg iestp sank i z różnurodoemi szcze
pami narodowości, nie zatracił w sobie po
czucia narodu •  którego łona byl wj .seat 
Uay w ęc poaan* myśl zbudowania jhjścK  ■ 
la „gólną pozyakaia sankcję, zmarły nietyl- 
ko znac/nym datkiem przyczynił się do po
mnożenia funduszów budowy, iees 4 u siU  
tn ej cbwili życia całego używ ał. w pły <ru
1 sił jakie posiadał, aby wzrastał dom B„- 
ży mający na nowo połączyć rozproszonych 
po kraju spółbrscl. Óbjwatelskie cnoty 
zmarłego, praea około dobra mraśts Czer- 
d : o w i c c  któremu przewodniczyło nieustęp - 
ji.ee dzieła cbrze.ociaóskiego miłosierdzie, 
wykonywane w jak największem puczaciu, 
Q broczynna opieka, którą wdowy i siero
ty bez różnicy wyznań oticzał, wypełniały 
Jogo >ywot lud.kości pojw ięcony

Zgou tego prawego Męża, w czasach 
ogóbr i  na sprawy publicłne obojętności, 
ji-at ci> pi wetowaną d li kraju stratą." aomi- 
tet oddając cześć wysokim cnototu i zasłu
gom zmarłego, odwołuje s'ę ponownie do 
uczne, pobożności i wiary współbraci; upra- 
s njąe wjzyrt-rich miłośników ogólnego do
bra o pop:" 5 e czynne Jego prac i trudów, 
khy rozp ,cz ic pod kierunkiem a. p. Jakó 
ba dzieło /jednoczenia stanęło niezadługo 
ja: o pomink wiary i bratniej" miłość., które 
i sarę cum z błogosławieństwem n-szem j  
apai ku przi każe ny.

Uby pr/ybład uczucia i naśladowcy, 
którego zgoa tys ą e łudzi opłakują, znalazł 
gotowych, jas on w każdej chwili służyć 
Brgu i ludzkości.

ijzeroiowce dn:a 6. listopada ’869.
C łoi kOw e komitetu Michał Wartara 

siewicz, Antoni Zadorowie*, Crztgorz Uogdano- 
imcz, Łazarz 1 a taka. Ludwik Mik uli, Jakób 
Simonowtcz, Mikułaj Mcgrutz, ki. Florjan Mit ul- 
•*  probosz z obrz. otm.  3o23 1 -1

S U  msi JM 'A.
w e  W H z e l k i c l i  ą a t u i i k a c l i  i k o l o i  a < .

tu d zież  :

modne materj e wełniane
na m ęzk ie  ubrania , p ła s z c z e  d am sk ie  ird., p o leca

nowo otworzony handel
pod firn -a :

FOllLD i W »\ S t U
w e L w o w ie  p rzy  u licy  N iż sz e j  K arola  L u d w ik a  pod 1. 132  

obok cukierui p. L . R oth lendera  ;508 1 -4

po prawdziwie umiarkowanych cenach.

C. k. uprzywil. kulej ga licy jska Karola Ludw ika.

O B W l G S Z ł Z E M D .
Od dnia 10. grudnia b. r. aź do dalszego ^ 

rozporządzenia, wprowadzoną została dla ł  
przewozu buraków zwyczajnych i cukro- j  

2  wych, jak  również dla odpadów i wycisków J 
\  burakowych, nowa zniżona taryfa. ✓
f  Pojedyncze egzemplarze tej taryfy są w J  
y  naszych stacjach do nabycia.
N Lwów w listopadzie 1869. 3538 2-3 f
\  D y r e b e j a  r u c i i u .  )
O v \ /

Handel galanteryjny

Whtdysłm  Boczkowskiego
przy placn św. Ducha we Lwowie

poleca wielki skład kom syjny prawdziwej karawanowej

Y
z c. k. n a ó w o rn e g , handlu herbaty

Piotra Ooffera w Wiedniu.
N ajprzedniejsze ga tunk i praw dziw ej karaw anow ej herbaty  znajdują 

nie na skład  Me w oryginalnych pakie tach  3242 7—10 
4 L . f c . S O ,  A ,  ® ł * r .  m w .

Leśniczy egzaminowany
z d j b r e mi  świadectwami otrzyma miejsce.

Bliższa wiadomość poo 1. 6341/,  ulica 
Jezuicka._______________________ 3531 i _ i

Do 1. 450.

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej Brodz- 

kiej ogłasza niniejs/em w m y ś l  §.30. 
Ustawy o reprezentacji powiatowej, i Ł 
sporządzony na posiedzenin Wydza-  
łu budżet na rok 1870, przez opodat
kowanych powihtn br dzk ego, w kan
celarii Wydziału rady powiatowej 
przez przeciąg dni 14. przejrzany być 
noże. puczem rozpoznanie badżetu w 
Radzie powiatowej naatąpi.

Wolno więc opodatkowanym spo- 
s rzeżenia przeciw projektowi cudże- 
ta do Wy działa rady powiatowej w 
powyższym termin o wnieść. Uchwa 
Lu j u«. posiedzenia Wydziała rady 
powiatowej. 3522 1 -3

Brody dnia 4. grudnia 1869 r. 
Wice prezes sekretarz,

Zagajewski: S l. Stctycinski.

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Z  NADF0SF0R3M

K I  c  R & S L IN Y  M A T il j a  pp.G R IM A U L T łtC1* APitigtRzrw PARYŻU 
jP ,G h,M A U L T  h G ^ aptekabzywPA-

-V 1 z e l k i e  k a p s u ł k i  k t ó r e  w  p n w ł o c e k l e -  
j f iw a te j  z a w ie r a j ą  balsam k o p a i w y  w  s t a u i e  
1 ' i j n n j m  s p r a w ia j ą  o d b i j a n ie ,  m d ło ś c i  i bn- 

f s c l / ° ,5 ^ k a . J e d y n i e  K n p s u l k l  z  H o ś l i -  
d n o ’ P* ® r l m a a l t  D".' s p r a w i a j ą  ż a -
_.A_*P,owyżaMch niedogodności, ponieważ 
, "  I  k«p«iWę w gtanie stałym a nie
Fowłoc1fc.WwPol9czeniu z e86DCJ’ . u »tico. .  .„1 ''wata rozpuszcza aię łatwo
kanapki t  2 ?ie w iołądku i dla tego to
jak wszelkie r **Y silni<“i
wet chron1 ć z t e P^ c‘ww . r» * ,« k ° m  na-

Dostać można T f

Aden ; |^ ^ B r o d a c ^ a p t t c e ^ ^ ^  U k̂ '6 u

ctyńakiego i Redyki; w w i“h • PP* SU" 
dach r njaterjaiow aptecznych ^  Raabe*!

3śłł» 1

Od 1857 r. prepziat ten wszedł w p« 
wszec-bne użycie. Leczy ou k a ta ry , k asz le
I chrypki d ługoletnie, kokl usz ,  z a p a le 
nie gardła Ikanału oadechow-ego (broi  
cbiti'i»j, alo szczególniej pomyślne sprawia 
sk fki użyty przeciwko ałaitosclum  pier  
siow ym  (phtisie) i m arnieniu Ozyh su 
chotom . Pod działaniem jego ustaj° kaszel 
najuporczywszy i potnienie nocne, a cboi zy 
szybko powracają do pożądanego dro jęia i 
tuszy. Lekarze przepisuią często P a sty lk i
Fiierslow e ze >oku głow iastej snłaty i 
aurow ych llśe i P . ś.rim ault bardzo 

pr/y -innego smaku, kiedy idzie o wylecze
nie katarów i kaszii twyczajnych.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Ąlikolaa :ha Berliuera i Hackera; w Kra
kowie w aptekach pp. J. T rauczyńskieg) i 
Redyk a; w B-i idach w aptec? p. kul lnk i n 
p. Kranzo: w Rzeszowie w aptece p. Schai-  
tera- w Wiedniu w okładach matari^Jów

Aleksander Krzyżanowski
były prze7 dziesięć lac nauczyciel języi ów 
zagra icznjcb w kolegium rządów em i kil
ku zakładach prywatnych w Sheffieldzie w 
Anglii, zawindainia Szanowną publiczność 
tutejszą, iż udziela teraz w tern mieście le- 
keyj w język* ch angielskim i francuzkim, 
spodziewając się. iż swoją łatws i prakty
czną u etotfą uzyska sobie rrzględy u odda
jącej się naukom publi-znośni.

Tłumaczenia dziennikarskie Inb handlo
we koresp -ndencje z powyższych języków 
uskuteczniają sie w jak naikrotszym czasie.

Dalszych szczegółów udziela się na /g ło 
szenia ustne lub pisemne, pod nr. 834'/, 
piao Halicki. 35.;9 1—1

Lwów dnia 1. grudn:a 1369.

D ro b ia z g o w a  s p rz e d a ż

T C "
urządziłem w przechodnim domt ANDRE- 
OLEUO, a to w przechodniem podwórzu tej • 
że kamienicy, idąc z placu Ducha św. na 
Rynek. W tym składzie li Naftę niebanal
ną po cenach stałych miernych sprzedaje. 
Ręczę za rzetelną mi«rę i dobra jak'.»c nafty. 
3532 1—2 " P iotr H iączyńslil.

fabrykant Nafty v e  Lwowie.
Pięć do rc-płodu zdatnych

T B Y H Ó W
pełne; krwi Negretti, sprzeda owczarnia 
Więckowice pod itr&.ławiem w skutek zmia
ny Kierunku, znaeznie niżej od cen zakup- 
oa, — Sprzeda także 150 jarek i dwulatek 
albo zamieni z« rosłe, do opas" zdatne 
skupy. 3527 i — 1

a £ &

ZiUbiwidjtiCtt y  ift incżM I la lłjc
^mmr3 e t l  e A s Ł L l e

su kn ie jnęzkie i dziecinne gotow e w n ajlep szych  gatun kach  na sk ład zie

JÓZEFA M0M1BL0WSKIEG0
w Rzeszowie,

gdzie oraz wszelkie zamówienia sukień męzkich w własnej pracowni za 
um iarkowaną c e l t ę  w ykonują się. 3 5 3  ̂ 1: *

Na kł adem (Inikarni  J.  DANKIEV4TL j Z A  w S t an i s ł awow ie  
opuścił prasę i zosta ł rozesłany w szystk im  hsięgarniom

KALENDARZ POWSZECHNY
S t a n i s ł a w  o w s k i

l io e z r ik  34. na rok 1870. Rocznik 34.
zastosowany do potrzeb w szystkich mieszkańców, (ozdobiony drzeworytami.)

Zawiera oprócz części świątecznej,  informacyjnej (dokłanie opracowanej) 
i gospodarczej, ważniejsze zdarzenia z ubiegłej przeszłości, jako też część nu- 
m o r y s t y c z i 3 5 2 Ś  1 —2 

Pojedynczy egzemplarz 40 ct. Przy większych zamówieniach znaczny rabat.

SPRZĘTY hVSi!IEL\E
w wtelkim wyborze dia każdego obrządku

tak  w fasonach  p ro sty ch , ja k o  też n a jb ogatszych , 

j a l t c  t o :
k ie lic h )7, m on stran cje i re lik w ia rze , k r z y ż e  o łta rzo w e, lichta, 
rze i lam py k o śc ie ln e , k ro p id ła  i k rop ie ln ice , am pułk i, try- 

b ularze, h o sty jn ik i, m ern ice  i t. p.

P o lec a  po s ta ły ch  cenach  fa b ry czn y ch , sk ła d  sreb er  
cn ińsk ich  i  tow arów  k ru szco w y ch

C i.  A. Christiana,
w e Lw ow ie.

W yzaza  K aro la  L u d w ik a  u lica  N r. 3 4 2  m.
A* 3»i8 i - s  w  dom u daw niej W DYch Grromadzióskick.

Zawiadomienie.
Po złożeniu  deklaracji o n iem ożności spłacenia w ierzyteln ości, zarządzono nad m ajątkiem fabrykanta 
H e n r y  w P a r y ż u  postępow anie konkursowe, w skutak którego cały w iedeński skład korni- 

suwy francuzkich towarów ułóciennycb i bielizny wyprzedany będzie

o trzecią  część  niżej szacunkowej w artości.
Termin wyprzedaży rozpoczął się w poniedziałek 4. październik?,

o  ą „ d c i n i e  8 .  r a n o  i w  d n i s c b  D a s t ° p n y c h

w Wielkim Bazarze bielizny i towsrow ptóeienirycb
w Wiedniu, Stadt, Ooldsohmiedgasse Nr. 3. na dole I I. piętrze.

R uw uocześnie ogłasza komisja konkursowa następujący spis towarów, wedle którego cały zapas i w 
mniejszych part/ach po tych sam ych cenach będzie się wyprzedawać- W szystkie w zapasie będące 
resztki p łócien , ręczników , szyrtyngu i b iałego perkalu po 20 i 25 cn t za iok ieó , z  powodu natłoku

8. do 10. przedpołudniem  i od tt. do 8. w ieczorem . 
Ś t ) 0  8Ztuk \  ^  szerok. k oron nej we

kupujących sprzedawane będą tylko od godziny
* > C V IIII  tm th ó w  p ia w ó liiw y ch  b a ty sto -  

wjrch fra n cn a k lck  c h u ste czek  z 
rozm aitem i kolorow em i borduraint, tak dla 
m ężczyzn jak i dla dam, tuzin po 4.*0. na 
żądanie sprzedaje się i po pół tuzina.

Q d U I  tu z in ó w  p raw d ziw ych  f r u n e u k lc h  
* * * * * *  bd*łyeh ln ls n y ik  ehuetak  do n os*

dla m ężczyzn i dam, od codziennych do naj
lepszych gatunków, tuzin po zfr. 2, 2.50, ł ,  
4 dc 0 złr., nabyć m oiua i pół tuzina.

1 3 0  t U ł ln0w p raw dtliryeh  brukse lsk ie !
b ia ły c h  ch u ste k  b a ty s to w y c h , dla 

m ęzczyżn l dam, najprzedniejszy gatunek, 
tuzin po złr. 4.50, 5 , 6 do 7.

tu z ln ó w  fra n cu zk ic h  ch u stek  b aty-  
stow ych  z borduram i we w szystkich  

kolorach, lU łlii po złr. 4.50 do 5 50

e^dknk tn z lu ó w  ja p o ń sk ich  b ia łych  b aty- 
stow ych  ch u stek  z piękneini atiaso- 

w cihi hórdurami. każdy tuzin w osobnej szk a
tule po 12 sztuk po 5 zfr.

tu z in ó w  b ia ły ch  d a m a sto w /c h  ser-  
w " v  w et d esero w y ch , tuzin po 2 złr., o- 

hm sy do nakrycia do kawy, czerw one lub 
m ebieskie po 1 złr. 50 cnt-

sz tu k  b ia łych  ob ru sów  na 0 osób  
po I złr. 50 (‘nt.
tu z in ó w  b ia ły ch  serw et sto łow ych  
no złr. tuzin.
tu z in ó w  b ia ły c h  ln ia n y c h  r ę c z n i
ków  po 4 złr. tuzin, 
sz tu k  ln ia n y c h  rę czn ik ó w  k u c h e n 
n ych , Jo łokci po 5 złr 
sz tu k  c ię ż k ic h  web r e ń sk ic h , ręcz
nej przędzy na 12 koszul damskich, 5 

ćw ierci łokcia szerokości po 17 zfr. najlepsze 
pó 20 złr

| 1 I U A  sz tu k  5 ćw ierci łokcia szerok. ln ia n e  
” ^ * *  w eb y , 40 łokci wiedeńskich po 17 złr.

SItufe p rzed n ich  b e lg ijsk ic h  web  
p łó c ien n y c h  1 b a ty sto w y ch , 5 ćw ierci 

łokcia szerok., 50 łokci Wiedeńskich po złr. 
30, 35 do 40 złr.

5 0 0
3 0 0
350
5 00
5 0 0

3 0 0 0

Filia A  ustryackiego

BANKU CENTRALNEGO
J L i ^ w  o w

podaje do publicznej wiadomości, iz z driem 11. grudnia b. r. roz
poczyna czynności w  lokalu pod nr. 30 m. w  kamienicy W go  

Saara przy placu Katedralnym.
D y r e k  e j  a

3539 1 - 3

i

by, 48 łokci wiedeńsk. lia koszule m oz
im skie. niemi 

gatunku po zlr. 20,
k ie i dam skie, niem niej na pościel, w dobrym

‘ “  24 do 27.
sz tu k  c iężk ich  p łó c ie n  d om ow ych , z 

* * * * *  rygajskigo lnu, w dobrym gatunku, 30
łokci po złr. 8.50, 0.50 du 11.

n i m  ^ A e l s s y r t y n g n ,  p ark a lów , 
p łó tn a  z b ia łe j p rzę d z -  w re 

sztkach po cn t 20 i 25 za łokieć.

N akrycia  s to ło w e , In ane garn itury , d r e li
chow e i daruastowe. Garnitury na 0, 12,
18 i 24 osób, serw ety I obrusy w Jednako
wych deseniach,' po pół ceny.

sz tu k  b ia łych  k o sz u l m ęsk ich  naj- 
* * * * * * * *  lepszych do zw yczajnych gatunków, 

rozmaitej w ielkości, elegancko zrobione, po 
złr. 1 70, 2.50, 3, 3.50 do 5.

t H O n  sz tu k  b ia łych  i k o lorow ych  ko- 
* * * * * * * *  h z u I  p crk a łow ych  najnowszych fa

sonów , pierwsze z delikatnymi zakładkami na 
pótkoszulkach, ostatnie w rozmaitych d e s e 
niach po złr. 1.50, 2 50, 2.80 do 3.

sz tu k  ln ia n y ch  k o sz u l d am sk ich  
* * * * * * * *  rożnych lasonow po złr. 1.70, 2,80, 

3, 3 50 do 4.50 
i i n / z  sz tu k  m ajtek  d am sk ich  z perkalu, 
^ * * * *  szyrtyngu i płótna lub z dobrego bar- 

ch nu kroju francuzie, po złr 1.50, 2.5(1 i 2.80.
sz tu k  d am sk ich  g o rse tó w  n ocn ych  
nnjlep97)ch fasonów wykwintnej ro 

boty po złr. 1.50, 2.50, 2.80, 3 do 3.50, 
* > l l f l B l l  8ZtaŁ ln ia n y c h  d am sk ich  k o szu l 
^ * * * * * *  n o cn y ch  z d ługiem i rękawami, k o ł

nierzem  i m ankietam i, pojedynczej i stebno- 
wanej roboty po złr. 3, j .50 do 5.

1  ^ n O  e leg a n ek ich  i zw y k łe j rob o ty  spo« 
******* dnie za bezcen,
f  Zk O O N N  fra n cu zk ic h  tryk oth w ,
* * * * * * * * * *  jako też flanelowych kaltauikow  

m ęzkich I damskich po z łr  1.80, 2.50, 3.50 do 
5 z łr ., po takich cenach i spodnie.

Itozsyłam y za pobraniem pocztow eni do w szystkich  prowincyj m onarchii austrjacko-węgier 
skiej. Za opakowaiłie m c się n ie liczy.

WĘb Kupujący za 50 złr. otrzymają obrus ln b  sześć  p ro ce n tu  rab at. Kupcy tub onprza 
dający przy w iększych parljach skonto.

P r z e ł o ż o n y
W ydziału w ierzycieli \V i»'kiet.r Hazaru bielizny i piucieD. 

o l l l  4 - - ; .  W ie n , l.o ldechm ledyaaae ?ir. 2.

Teofil Szumski W ła śc ic ie l: J a n  Dobrzański. R edaktor odpowiedzialny: P la ton  K ostecki. Drukiem Kornela Pfllerfł.


